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Czwartek, 8. Listopada 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyj dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
października b. r. najmiłościwiej nadać w u- 
znaniu zasług położonych około urządzenia 
międzynarodowej wystawy dla przetworów 
spirytusowych i przemysłu fermentowego, 
współwłaścicielowi rafineryi spirytusu „J. A, 
Baczewski we Lwowie- Podzamcze", Leopol- 
dowi Baczewskiemu, order Żelaznej Ko- 
rony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy 
i profesorowi państwowej szkoły przemysło- 
wej w Krakowie, Gustawowi Steingrabe.- 
rowi, krzyż kawalerski orderu Franciszką 
Józefa. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela religii rzym. kat. 
w gimnazyum państwowem w Brzeżanach, 
ks. Władysława Honorskiego, rzeczywi- 
stym nauczycielem religii w tym zakładzie. 


P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 18 października 1904 1. 12531 
przyznał siódmą rangę następującym profe- 
sorom szkół średnich: Ludwikowi Tocie w 
gimnazyum w Bochni, Józefowi Klotzkowi 
w gimnazyum w Brodach, Janowi Warcha- 
łowi w gimnazyum w Brzeżanach, Janowi 
Nowakowi i Ignacemu Rychlikowi w 
gimnazyum w Jarosławiu, Karolowi Domi- 
nowi i Aleksandrowi Truszkowskiemu 
w gimnazyum w Jaśle, Stanisławowi Z a- 
rembie w gimnazyum I. w Kołomyi, Lu- 
dwikowi Sali w gimnazyum II. w Koło- 
myi, Waleryanowi Heckowi i Ignacamu 
Kranzowi w gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, dr. Franciszkowi Bylickiemu, Ja- 
nowi Dziurzyńskiemu i Józefowi Przy- 
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NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


MMM 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


"e 


(Ciąg dalszy). 


VIII. 


W drodze z Radomia zaprosił ksiądz 
Woynowski Qypryanowiczów, aby wstąpili 
dla wytchnienia na plebanię, poczem miał 
wraz z Jackiem udać się do nich do Jedlinki. 
Tymczasem zajechali go niespodzianie trzej 
panowie Bukojemscy. Marek, który miał prze- 
cięty obojczyk, nie mógł się jeszcze ruszać, 
ale Mateusz, Łukasz i Jan przybyli pokło- 
nić się staruszkowi i podziękować mu za opa- 
trunek, Janowi brakło wprawdzie małego 
palca, a starsi mieli potężne kresy — jeden 
na czole, drugi na policzku — ale zresztą wy- 
goili się całkiem i byli zdrowi jak rydze. 

Przed dwoma dniami wyprawili się już 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie £ K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie GK, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inaych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwea 
lub od 1. lipca do końea grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w błurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


bylskiemu w gimnazyum III. w Krako-| Akademickiem gimn. we Lwowie, dr. Teo- 
wie, Piotrowi Ogonowskiemu w gimna- | dorowi Nestorowi w II. gimn. we Lwo» 


zyum akademiekiem we Lwowie, ks. Grze- | wie, Wojciechowi 


Grzegorzowiezowi 


gorzowi Jaremie, ks. Feliksowi Józefo-|w IV. gimn. we Lwowie, Celestynowi La- 


wiczowi i Mikołajowi Pleszkiewiezo- 
wi w IL gimnazyum we Lwowie, dr. Sta- 
nisławowi Klemensiewiczowi i Roma- 
nowi Moskwie w gimnazyum V. we Lwo- 
wie, Władysławowi Wasilkowskiemu 
w gimnazyum VI. we Lwowie, Grzegorzowi 
Zabawskiemu w gimnazyum I. w Rze- 
szowie, Antoniemu Gołkowskiemu i Ro- 
manowi Vetulani w gimnazyum w Sano- 
ku, Aronowi Kohnowi i ks. Michałowi 
Semenowi w gimnazyum w Stanisławo- 
wie, Andrzejowi Niebieszczańskiemu 
w gimnazyum w Stryju, Hilarionowi Hoło- 
bowiczowi w szkole realnej I. w Krako- 
wie, Józefowi Piżle w szkole realnej H. 
w Krakowie, Leopoldowi Seidlerowi w 
szkole realnej w Stanisławowie, Antoniemu 
Giedroyciowi i Karolowi Staniewi- 
czowi w szkole realnej w Tarnopolu i Fran- 
ciszkowi Gutowskiemu w szkole realnej 
w Tarnowie. 


P. Minister Wyznań i Owiaty reskry- 
ptem z dnia 28 czerwca 1904 1. 12.581 przy- 
znał ósmą rangę następującym profesorom 
szkół średnich: Tomaszowi Szafranowi 
w gimnazyum w Brzeżanach, Onufremu G e- 
ciowowi i Józefowi Ścisłowskiemu w 
gimnazyum w Buczaczu, Polieuktowi K m i- 
towi, Wojciechowi Niemeowi i Antonie- 
mu Zobczewskiemu w gimn. w Dro- 
hobyczu, Antoniemu Wojciechowskie- 
mu w IL gimn. w Kołomyi, Maciejowi J e- 
żowi i dr. Stanisławowi Kozłowskiemu 
w gimn. św. Anny w Krakowie, dr. Fran- 
ciszkowi Gołbie w gimn. św. Jacka w Kra- 
kowie, dr. Ludwikowi Boratyńskiemui 
Janowi Wilkuszowi w IV.gimn. w Kra- 
kowie, Dyonizemu Dorożyńskiemu w 


chowskiemu w VI. gimn. we Lwowie, 
Józefowi Tomasikowi w gimn. w Pod- 
górzu, Janowi Bartnikowi w gimn. I, w 
Rzeszowie, Salamonowi Mandlowi w gimn. 
w Samborze, Stanisławowi Basińskiemu 
w gimn. w Sanoku, Kazimierzowi Gonen- 
bergowi w szkole realnej w Stanisławo- 
wie, Janowi. Tralce w gimn. w Stryju, 
Stanisławowi Dańeowi w gimn. I. w Tar- 
nopolu, Adamowi Markowskiemu w 
szkole realnej w Tarnopolu, Karolowi 
Skwarczyńskiemu w szkole realnej w 
Tarnowie, Zygmuntowi Karosiowi w gimn. 
w Wadowicach, Eugeniuszowi Gromni- 
ckiemu i Andrzejowi Klisieckiemu w 
gimn. w Złoczowie. 


Pan Namiestnik zamianowa4 prakty- 
kantów rachunkowych Namiestnictwa, Igna- 
cego Fuchsa, Arona Kesslera i Stani- 
sława Sawrackiego asystentami rachun- 
kowymi. 

Urzędownie autoryzowany inżynier gór- 
niczy, Józef Lebiedzik, z siedzibą w Sta- 
runi, złożył dnia 2 października 1904 prze- 
pisaną przysięgę i jest od tego dnia upo- 
ważniony do wykonywania tego uprawnienia. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do wiadomości, że komisya obehodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa- 
nego prowizorycznego przełożenia linii lo- 
kalnej Skawce-Siersza od klm. 32:8 do klm. 
335 między stacyami Spytkowice 1 Alwer- 
nią z powodu budowy mostu nad kanałam 
wodnym Zator-Samborek odbędzie się dnia 


do puszczy na łowy i, podkurzywszy śpiącą 
niedźwiedzicę w barłogu, skłuli ją oszezepa- 
mi, a piastuna przywieźli w darze księdzu, 
którego miłość dla leśnych bestyj znana była 
Powszechnie. 

Staruszek, któremu przypadli do serca 
jako „chłopy szczere”, ucieszył się i do nich, 
i do niedźwiądka — i aż popłakał się ze śmie- 
chu, gdy ów, porwawszy jeden z kusztyków 
nalanych dla gości miodem, począł ryczeć 
w niebogłosy, dla wzbudzenia należytego po- 
strachu i zabezpieczenia sobie łupu. 

Poczem, widząc, że mu nikt nie od- 
biera, stanął na zadnich nogach i wypił jak 
człowiek, co jeszcze większą wzbudziło ra- 
dość. 

— Nie uczynię go ani piwniczym, ani 
bartnikiem — mówił rozbawiony ksiądz. 

— Ha! — wołał śmiejąc się Stanisław 
Cypryakowicz — krótko był w'szkole u Buko- 
jemskich, ale przez jeden dzień tyle skorzy- 
stał, ileby się w boru przez całe życie nie 
nauczył. 

— A nieprawda, — odrzekł Łukasz — 
gdyż to jest bestya, która z przyrodzenia ma 
ten dowcip, że wie, eo jest dobre. Ledwie- 
śmy go z lasu przywieźli, zaraz się gorzałki 
napił, jakby eo rano w lesie pijał, a potem 


ale go piwniczym nie uczynię, bo, choć na 
napitkach zna się dobrze, zbytby gorliwie 
koło nich chodził, 

— Niedźwiedź niejedno potrafi: — 
zauważył Jan — u księdza Głomińskiego, 
w Przytyku, jest taki, o którym powiadają, 
że do organów kalikuje. Ale niektórzy się 
tem gorszą, bo czasem też i sam ryknie, 
zwłaszcza, gdy go drągiem poekscytują. 

— Niemasz w tem nijakiego zgorsze- 
nia, — odpowiedział ksiądz —- ptacy sobie 
gniazda w kościołach czynią i na chwałę 
Boską Śpiewają, a nikt się tem nie gorszy. 
Każdy zwierz to też służka Boży — a Zba- 
wiciel w stajence się narodził. 

— Mówią przytem, — rzekł Mateusz — 
że Pan Jezus młynarza w niedźwiedzia 
zmienił, więc może się w nim i dusza ludzka 
ostała. 

A na to starszy Cypryanowicz: 

— Toście młynarzową w takim razie 
zabili, za co musicie odpowiadać. Król Je- 
gomość bardzo o swoje niedźwiedzie zazdro- 
sny i nie po to leśniczych trzyma, aby mu 
je zabijali. 

Usłyszawszy to, trzej bracia zatroskali 
się rzetelnie i, dopiero po dłuższym namy- 
śle, Mateusz, chcąc coś powiedzieć Ra obro- 


psu dał w pysk: „naści (powiada) — nie | nę spólnego uczynku, rzekł: 


obwąchuj* — i poszedł spać. 


— Ba, albośmy to nie szlachta? Tacy 


— Dzięki waszmościom, szczerą będę | dobrzy Bukojemscy, jak i Sobiescy. 


miał z niego pociechę — rzekł ksiądz — 


Lecz Łukaszowi przyszła do głowy 


28 listopada 1904 i rozpocznie o godzinie 11 
rano w gminie Spytkowice. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p.p. nr. 80 w urzędzie gminnym 
w Miejscu i w kancelaryi obszaru dworskie- 
go w Spytkowicach począwszy od dnia 6 li- 
stopada 1904 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Wadowi- 
cach lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
października b. r. do l. 154.781 ośwyłączeniu 
niektórych miejscowości powiatów: brodz- 
kiego, kamioneckiego, podhajeckiego, skała- 
ekiego, tarnopolskiego, trembowelskiego, zba- 
razkiego 1 zborowskiego z obszarów zam- 
kniętych obwieszczeniem z 17 października 
1904 1. 146.698 z powodu zarazy pyska i 


racie — zamieszezone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 listopada. 
Sejm. 


RPW 


(21 posiedzenie II. sesyi VIII. peryodu). 


W dalszym ciągu poniedziałkowego 
posiedzenia Sejmu, które JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni otworzył 
na nowo o godzinie 3 minut 15 po południu, 
p. Hupka, jako sprawozdawca komisyi dla 
reform agrarnych w sprawie tworzenia wło- 
ści rentowych, przedłożył jeszcze Sejmowi 
do uchwały rezolucyę, wzywającą Rząd: 1. 


szczęśliwa myśl, więc zaraz rozpogodził o- 
blicze: 

— Daliśmy kawalerski parol, — rzekł — 
że nie będziem niedźwiedzi strzelać — pra- 
wda? To też nie strzelamy, jeno kłujem. 

— Nie o nmiedźwiedziach teraz Król 
Jegomość myśli — zauważył Jan — a przy- 
tem nikt mu nie doniesie. Niechby który 
leszczowy śmiał... Ha! szkoda wszelako, 
żeśmy się panu Pągowskiemu i panu Gro- 
thusowi z tem pochwalili, bo pan Grothus 
właśnie do Warszawy jechał, a że króla 
często widuje, to może tam przypadkiem się 
wygadać. 

— A kiedyście Pągowskiego spo- 
tkali? — zapytał ksiądz. 

— Wczoraj. Właśnie pana Grothusa 
odprowadzał. Wiecie, dobrodzieju, gdzie jest 
karczma, co się Mordownia nazywa? Zaje- 
chali tam koniom wytchnąć i nas zastali. 
Począł tedy Pągowski o różne rzeczy wy- 
pytywać a i o Jacka też... 

— O mnie? — zapytał Taczewski. 

— Tak. „Czy prawda (pyta), że Ta- 
czewski do chorągwi jedzie ?“ 

— Powiadamy: Prawda! 

A kiedy ? 

Pono wkrótce. — Tak Pągowski 
znów mówi: To dobrze, ale chyba do pie- 
choty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


by w drodze konstytucyjnej wyjednał przy- 
jęcie przez Skarb Państwa w obec posiada- 
czy listów rentowych Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, poręki subsydyarnej za oprocen- 
towanie tychże listów; 2. by przyznał kra- 
jowej komisyi dla włości rentowych prawo 
egzekucyjnego ściągania zaległych rent w 
drodze egzekucyi politycznej, a listom ren- 
towym najniższą stopę podatku rentowego; 
8. by przyznał, ewentualnie w drodze osobnej 
ustawy, uwolnienia od należytości od skry- 
ptów dłużnych i należytości hipotecznej w 
tych wypadkach, gdzie pożyczki rentowe 
udzielane będą na cele wymienione w § 2 
lit. c krajowej ustawy o tworzeniu włości 
rentowych; 4. by przyznał krajowej komisyi 
dla włości rentowych obok przysługującej 
jej wolności osobistej od stempla także w 
drodze osobnej ustawy uwolnień od należy- 
ści stemplowej tych wszystkich jej podań, 
które w uzupełnieniu nałożonych jej ustawą 
krajową o tworzeniu włości rentowych za- 
dań wnosić będzie, z wyjątkiem jedynie po- 
dań w sądowem postępowaniu spornem; 5. 
by zaprowadził skrócone postępowanie przy 
wymiarze ulg należytościowych konwersyj- 
nych dla pożyczek rentowych, któreby miały 
cechy pożyczek konwersyjnych i przyznał 
prawo bezprocentowej zwłoki w opłacie bez- 
pośrednich należytości; wreszcie, 6. by przy- 
znał kwitom na spłatę kapitału i procentów 
od listów rentowych ulgi, wynikające z usta- 
wy z dnia 10 lipca 1865 r. Dz. u. p. nr. 55 
oraz by spowodował jak najrychlejsze wy- 
datne powiększenie liczby geometrów ewi- 
dencyjnych w kraju. 

Po przemówieniu p. dr. Wł. Jawor- 
skiego rezolucyę komisyi uchwalono. A 

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
komisyi administracyjnej uchwalił Sejm we- 
zwać Rząd, aby jak najspieszniej w drodze 
dyplomatycznej postarał się u rządu rossyj- 
skiego o surowe ukaranie poddanych rossyj- 
skich z Andryjówki i Bereżanki, którzy w 
napadzie na mieszkańców Szydłowiec (pow. 
husiatyńskiego) brali udział, o zmuszenie ich 
do zupełnego zadośćuczynienia za wyrządzo- 
ne Szydłowianom szkody na zdrowiu i ma- 
jątku, tudzież o zabezpieczenie na przyszłość 
mieszkańców Szydłowiec przed napaściami 
rossyjskich poddanych na ich majątek i ży- 
cie na gruntach, położonych na terytoryum 
rossyjskiem. Równocześnie polecił Sejm Wy- 
działowi krajowemu, aby celem niesienia e- 
wentualnej nomocy mieszkańcom Szydłowiec 
przeprowadził z Rządem odpowiedne roko- 
wania i sprawozdanie swe wraz z wnioskami 
przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej. 

Na budowę schroniska dla nauczycie- 
lek we Lwowie przyznał następnie Sejm sto- 
warzyszeniu „Związek nauczycielek* we Lwo- 
wie subwencyę w kwocie 40.000 koron, pła- 
tną w ratach po 2000 koron rocznie przez 
lat 20, upoważniając zarazem Wydział kra- 
jowy do wypłacenia tej subwencyi po do- 
pełnieniu przez stowarzyszenie „Związek na- 
uczycielek* warunków, zapewniających bu- 
dowę schroniska, oraz istnienie i prawidło- 
wy rozwój tej instytucji. 

kolei, na wniosek komisyi budżeto- 

wej, uchwaliła Izba na przeistoczenie głó- 
wnego budynku i postawienie sześciu no- 
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wych pawilonów w zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie podwyższyć uchwalony kre- 
dyt z 1,185.550 koron na 1,578.000 koron 
i upoważaić Wydział krajowy do zaciągnię- 
cia na ten cel dodatkowej pożyczki krajowej 
w kwocie 392.450 koron. 

Na wniosek komisyi budżetowej, przed- 
stawiony przez p. dr, Loewensteina, u- 
chwalono w dalszym ciągu ustawę o pobie- 
raniu odsetek zwłoki od nieuiszczonych w 
terminie dodatków krajowych. Wniosek p. 
ks. Stojałowskiego, postawiony w toku 
dyskusyi nad tą sprawą, o przejście nad 
wnioskiem komisyi do porządku dziennego, 
w głosowaniu odrzucono. l 

Po udzieleniu reprezentacyi powiatowej 
w Turce na pobór w r. 1904 dodatków do 
podatków bezpośrednich na cele powiatowe 
w wysokości 54 pre. obok 10 pre. ustawo- 
wego dodatku na rzecz powiatowego fundu- 
szu dróg gminnych, załatwiono sprawozda- 
nie komisyi administracyjnej o krajowych 
funduszach pożyczkowych na budowę koszar. 
W myśl wniosku komisyi, przyjął Sejm do 
swej wiadomości dotyczące Sprawozdanie 
Wydziału krajowego za czas od 1 grudnia 
1902 do 31 grudnia 1903, a równocześnie 
wezwał Rząd o zasilenie krajowego fundu- 
szu pożyczkowego na budowę koszar dla woj- 
ska ze skarbu państwowego. W dyskusji 
nad tą sprawą p. ks. Stojałowski po- 
stawił wniosek o wezwanie Rządu, by pod- 
wyższył wynagrodzenie za pomieszczenie 
wojska. Wniosek ten jednak w głosowaniu 
upadł. 

W dalszym ciągu posiedzenia przeka- 
zała Izba Rządowi petycyę Tow. „Ochrony 
młodzieży* o uzupełnieniu ustawy przeciw 
pijaństwu, celem ochrony młodzieży od zgu- 
bnych skutków alkoholu, poeźem po krótkiej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp. dr. 
Schaetzel, Maryewski i ks. Stoja- 
łowski, odesłano wniosek p. Maryewskie- 
go w sprawie założenia domów przymuso- 
wej pracy i kolonii poprawczej dla mało- 
letnich przestępców do Wydziału kraj. z po- 
leceniem zbadania go i postawienia odpowie- 
dnich propozycjj. 

Następnie, załatwiając wniosek p. dr. 
Mogilniekiego w sprawie budynków sądo- 
wych w Galicyi, uchwalono wezwać Rząd, 
by jak najspieszniej zbadał dotychczasowe 
pomieszczenie sądów powiatowych i obwo- 
dowych w całym kraju, a w razie, gdyby się 
gdzieś okazała potrzeba, natychmiast przy- 
stąpił do budowy dotyczących budynków, 
używając sił technicznych krajowych i za- 
kupując potrzebne materyały budowlane w 
kraju. 

W końcu powziął jeszcze Sejm uchwa- 
łę w sprawie pomnożenia okręgów sanitar- 
nych w naszym kraju i zaliczył gminę Ula- 
nów do rzędu gmin podlegających ustawie 
gminnej z dnia 8 lipea 1896, petycyę zaś 
gminy Kołaczyce o zaliczenie jej do gmin 
znaczniejszych przekazał Wydziałowi kraj. 
do zbadania. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zabrał głos p. dr. Oleśnicki i imieniem 
klubu ruskiego zwrócił się do P. Marszałka 
krajowego z prośbą, by Sprawozdania Wy- 
działu krajowego o weryfikacyi wyboru po- 
sła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich 


powiatu żydaczowskiego przedłożone zostało 
Sejmowi jeszcze w bieżącej sesji. 

JE. P. Marszałek krajowy oświad- 
czył, że wybór tego posła nie był jeszcze 
przez Wydział krajowy rozpatrywany, po- 
czem o godzinie 5 po południu zamknął po- 
siedzenie, naznaczając następne na dziś, go- 
dzinę 10 rano. 


* * 


* 

Komisya budżetowa na poniedział- 
kowem posiedzeniu uchwaliła pokryć doda- 
tkami do podatków w wysokości propono- 
wanej przez Wydział krajowy, t. j. w wyso- 
kości 65 hal. (w m. Krakowie i powiatach 
krakowskim i chrzanowskim 57 hal.) od ka- 
żdej korony podatku gruntowego, domowo- 
czynszowego, domowo-klasowego i 5 pre. po- 
datku od domów wolnych, zaś w wysokości 
71 hal. (w m. Krakowie i pow. krakowskim 
i chrzanowskim 63 hal.) od każdej korony 
podatków osobistych, z wyjątkiem podatku 
osobisto-dochodowego. 

W myśl tej uchwały dodatki pod- 
wyższone być mają w porównaniu 
z rokiem bieżącym o pięć halerzy 
od każdej korony państwowych 
podatków bezpośrednich. 


- KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 31 października. 
(Hr. Posadoysky w Wiedniu). 


@ W handlowo-politycznych rokowa- 
niach Austro-Węgier z Niemcami nastąpił 
zwrot ważny a niespodziewany: ażeby przy- 
spieszyć rokowania i ułatwić uzyskanie po- 
rozumienia w kwestyach najtrudniejszych i 
najbardziej spornych, rząd niemiecki zdecy- 
dował się wydelegować do Wiednia sekre- 
tarza stanu dla spraw finansowych, czyli 
ministra skarbu Rzeszy niemieckiej, hr. Po- 
sadoyskyego. Przybędzie on we czwartek 
wraz z kierownikami czyli t zw. w Niem- 
czech dyrektorami odpowiednich sekcyj w 
urzędzie Rzeszy do Wiednia i zabawi tu 8 
do 10 dni. Dotychczas trzymano się w ro- 
kowaniach tego rodzaju zazwyczaj systemu, 
że fachowi referenci interesowanych państw 
układali się między sobą, starali się usunąć 
o ile możności wszystkie trudności, a jeżeli 
pozostały jakieś ważne kwestye nierozstrzy- 
gnięte, wówczas dopiero ministrowie przy- 
stępowali do usunięcia pozostałych trudno- 
ści. Teraz odwrotnie: Witte przybył do Nor- 
derney, aby osobiście w konferencyach z 
hr. Buelowem doprowadzić traktat rossyj- 
sko-niemiecki do skutku i cel osiągnął. Po- 
dobne znaczenie przypisują zjazdowi Gio- 
littiego z hr. Buelowem. Przypominają tak- 
że, że zjazd hr. Gołuchowskiego z Tittonim 
zainaugurował układy i porozumienie 
między Austro-Węgrami a Włochami, uwy- 
datniające się także w niedawno zawar- 
tym austro-włoskim traktacie handlowym. 
Teraz znowu przybywa hr. Posadovsky do 
Wiednia, aby osobiście prowadzić układy z 
hr. Gołuchowskim, dr. Koerberem i hr. Ti- 


szą, oraz fachowymi austryaekimi i węgier- 
skimi Ministrami. Myśl tego bezpośredniego 
porozumiewania się dojrzała podobno pod- 
czas negocyacyj, które ambasador austro- 
węgierski Szógyeny prowadził w ostatnich 
czasach z jednej strony w Berlinie, z dru- 
giej w Wiedniu i Peszcie. Wczoraj odbyła 
się też w sprawie rokowań z Niemcami 
wspólna Rada gabinetowa, 

Niewiadomo jeszcze, jaki będzie osta- 
teczny rezultat rokowań. W każdym jednak 
razie można spodziewać się, że bezpośrednie 
układy przyspieszą bardzo znacznie tok tych 
rokowań, które w przeciwnym razie musia- 
łyby się ciągnąć bardzo długo. Idzie zaś tu- 
taj o kwestye bardzo ważne, w szczególno- 
ści dla naszego kraju — jak o konwencyę 
weterynaryjną, o cła na bydło, pa drzewo, 
na jęczmień i na słód. Dlatego i kraj nasz 
z ogromnem zainteresowaniem śledzić będzie 
przebieg rokowań i z niecierpliwością wy- 
glądać ich wyniku. 

Ministrowie węgierscy: prezes gabi- 
netu hr. Tisza, ministrowie: skarbu dr. Lu- 
kacs, handlu Hieronymi i rolnictwa Tallian 
będą przez czas rokowań bawić w Wiedniu 
i wraz z kolegami austryackimi bronić inte- 
resów Monarchii. Hr. Posadovsky ma zło- 
żyć wizytę także hr. Tiszy w Budapeszcie. 


Konfiikt rossyjsko-angisiski. 


Sprawa wikła się znowu. Przypuszcze- 
nie, jakoby z chwilą obustronnej zgody na 
poddanie jej międzynarodowemu śledztwu 
zażegnano D Mr — okazuje się 
przedwczesnem. Świeże depesze dowodzą, iż 
Anglia — niepewna dalszego obrotu wypad- 
ków, czyni przygotowania na wszelki wypa- 
dek. Prasa rossyjska przeważnie za- 
chowuje posępne milczenie. Tylko Swiet wy- 
stąpił ze znaczącą przestrogą, by jeszcze nie 
uważać zatargu za załatwiony. Zachowanie 
się Anglii nie wróży, zdaniem tego pisma, 
nie dobrego. Co prawda — dodaje Świeć — 
nie prędko zdarzy się lepsza sposobność u- 
pokorzenia Rossyi. 

Sfery rządowe w Petersbur- 
gu nie mogą podobno pokonać konsterna- 
cyi. Nie idzie im już o szkody materyalne, 
jeno o tę wyższą szkodę moralną, jaką jest 
bezprzykładna kompromitacya. Admirał, w 
którym tyle pokładano nadziei, ośmieszył się 
w obliczu całego świata. Jego „halucyna- 
cye* wymownie dowodzą, jaką paniką prze- 
jęta jest flota bałtycka, płynąca na Wschód 
daleki dla ratowania honoru Rossyi. 

Z tego przeświadczenia wynikają różne 
fantastyczne próby ratowania honoru. Do 
nich to zaliczyć wypada sposób, w jaki 
Burżew. Wiedomosti usiłują bronić Rożdże- 
stwieńskiego, opierając się rzekomo na in- 
formacyi z Londynu. Rząd japoński (piszą 
one) przed początkiem wojny oświadczył, że 
w Anglii okrętów wojennych ani nie kupo- 
wał, ani nie zamówił. Stwierdzono jednak, 
że w fabrykach firmy „Jarod“ u ujścia Ta- 
mizy przed dwoma miesiącami stały dwie 
łodzie turbinowe, które w krótkim czasie 
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Od pierwszego wejrzenia pan de Sa- 
verne zrozumiał, że siostrzeniec jego wie o 
wszystkiem. Daremnie więc było udawać; 
lepiej odrazu wyjaśnić kwestyę. 

— Telegrafowano do ciebie? — zapy- 
tał krótko. 

— Tak, mój wuju. 

— Uwiadomiono ciebie, że prosiłem o 
rękę panny de Montberthier ? 

— Uwiadomiono. 

— Tem lepiej, mój chłopcze! Nie po- 
trzebuję się trudzić z oznajmieniem ci tego. 

I założywszy ręce za plecy, wdowiec 
zaczął przechadzać się po gabinecie ze zwy- 
kłą sobie swobodą ruchów i zachowania. 

Michał stanął, zdumiony podobną pe- 
wnością siebie. Spodziewał się zastać wuja 
zbitego z tropu i zmięszanego, a ujrzał go 
wyniosłym i dumnym więcej niż kiedykol- 
wiek. 

— Więc to na seryo? — zapytał zdła- 
wionym głosem. Pragniesz, wuju, ożenić się 
z Niną, zabrać mi ją, pomimo, iż wiesz, 
jak ją kocham. 


— Ależ mój mały, zdaje mi się, że ty 
właśnie usiłujesz mi ją zabrać, chociaż wiesz, 
że ją ubóstwiam! 

— Nie masz prawa jej ubóstwiać! 

— Ach! rozciągnąłeś monopol? 

— Ja pierwszy chciałem się z nią że- 
nić i ja zapoznałem ją z tobą. Starając się 0 
nią w takich warunkach, okazałeś się nie- 
uczciwym, wuju; a żeniąc się z nią, spełnisz 
zły uczynek. 

— (o? — rzekł pan de Saverne, idąc 
szybko ku swojemu sekretarzowi — pozwa- 
lasz sobie być zuchwałym, mój chłopcze? 

— Jeżeli jestem zuchwały, to dlatego, 
że sam sobie na to zasłużyłeś, wuju! 

— A jeżeli ja ciebie za drzwi wyrzu- 
cę, to także dlatego, że na to zasłużyłeś. 
Będę ciebie więc prosił, abyś się wyniósł 
stąd i to prędko! 

— Mój wuju! 

— Tak ma być! mój siostrzeńcze! 

— Cóż ty jesteś za dziwny człowiek ? 
Posyłasz mnie do Londynu, aby mi zdmu- 
chnąć narzeczoną, a gdy wracam, chcesz, 
abym się nie skarżył, abym ci nie robił 
żadnych wyrzutów, abym przyjął z pokorą 
nowy stan rzeczy! Czy jesteś szalony? Czy 
nie zdajesz sobie już sprawy ze swoich czyn- 
ności? Obiecałeś mi w dniu mojego wyja- 
zdu, że stworzysz nasze szczęście, Niny i 
moje! Czy to ma się nazywać szczęściem ? 

— Tak, chłopcze! To ma być właśnie 
owo szczęście, albo blisko niego. Szczęście 
Niny ja sam biorę na siebie, i powinieneś 
mi wierzyć, że lepiej od ciebie wiem, jak 
się zabrać do tego. Co do ciebie, miałem 
także swoje plany i żałuję. iż twoje imper- 
tynencye odebrały mi ochotę do ich wyko- 
nania. Chciałem ci powierzyć kierunek moich 
młynów w (Oise; osiedlałem tam ciebie z 
płacą piętnastu tysięcy franków i udziałem 


w zyskach. Mój plan był ułożony. Powie- 
rzałem ci stanowisko wyjątkowe na twój 
wiek i będąc raz w takiej sytuacyi, mógł- 
byś pozwolić sobie na daleko korzystniej- 
sze małżeństwo niż to, o którem myślałeś! 
Zmalazłbyś panny piękniejsze, bogatsze, po- 
nętniejsze ! A jeżeli na innej drodze szuka- 
łeś szczęścia, pozwól mi sobie powiedzieć, 
że jesteś głupcem! 

— Wuj przecie sam idzie na tę drogę! 
i — To co innego, mój chłopcze; nie 
jesteśmy na tem samem stanowisku. Jestem 
bogaty i mogę sobie pozwolić na sentymen- 
ta: ty jesteś biedny, masz więc obowiązek 
być praktycznym, 

— Ależ mój wuju, nie miałem przecie 
troszezyć się o to, że jestem biedny ! Ozyż nie 
obiecałeś mi trzykroć sto tysięcy franków, 
w razie gdyby panna i zamek miały zaszczyt 
podobać się tobie ? 

Rzeczywiście, mogłem to obiecać — 
rzekł pan de Saverne, zsuwając brwi. 
A więc? 

— Nie mogłem tylko przeczuć, że do 
tego stopnia mi się podobają, oto wszystko! 

I piękny Armand znowu zaczął prze- 
chadzać się po pokoju z miną zadowoloną, 
przesuwając palce po szpakowatej brodzie. 

„~ Michał był zdumiony podobnym cy- 
nizmem. | 

— Więc wuj się do tego przyznaje? — 
zawołał. i 

— Do czego się przyznaję? Że zamek 
mi się podoba i że mała przystaje do mnie 
jak ulał? Ależ tak! nie tylko się przyznaję, 
ale głośno oświadczam ! 

Mnie także się podobała i miałem 
przynajmniej prawo pierwszeństwa ! 

twoim wieku, smarkaczu, ustę- 
puje się zwykle starszym. 

Nie mówisz tego na seryo, wuju ; 
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widzisz mnie w rozpaczy, a chcesz być 
sprytny. 

— (Gdybyś ty nim był, pozostawiłbyś 
mnie w spokoju! 

— Ależ ja nie mogę! nie powinienem 
pozwolić ci żenić się z panną de Monitber- 
thier! nadto ją kocham i nadto cierpię! 
Muszę przypomnieć ci, wuju, twoje zobowią- 
zania i trzeba, abyś ich dotrzymał, przysię- 
am! Ty sam nie wiesz, do czego jestem 
zdolny i jak będę wytrwały w swojem 
zdaniu. Pomyśl tylko: życie moje całe było- 
by złamane ; wolałbym dać sobie zarać uciąć 
głowę, niż wyrzec się Niny. Ona także, o- 
strzegam ciebie, wuju, raczej dałaby się zabić, 
zanimby została twoją żoną! Ona ciebie nie 
kocha, ona ciebie nienawidzi ! 

— (o też mówisz! — krzyknął pan de 
Saverne grzmiącym głosem, 

Prawdę! 

— To fałsz! Ona mnie nie nienawidzi, 
Być może, iż jeszeze nie ma dla mnie w 
sercu wielkiego przywiązania, ale o nienawi- 
sel mowy niema, jestem powny, widzę to! 
Pokocha mnie jak się namyśli, jak zrozu- 
mie, że jej przyszłość spoczywa w moich 
rękach, że ja sam tylko jestem w stanie 
wrócić szczęście jej domowi. Pokocha mnie! 
Zostanie moją żoną! 

— Wuja, człowieka pięćdziesięciole- 
tniego? Zapewne! Gdyby nawet wuja ko- 
chała, nie ośmieli się ciebie zaślubić, 

— A więc. tak! mam lat pięćdziesiąt ! 
I cóż dalej ? 

— Dalej ?... staniesz się śmieszny! 
— Bądź cicho ! jestem młodszy od cie- 
bie i dam ci tego dowód, kiedy zechcesz. 
— Może w grze w kręgle? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dają się zamieniać na torpedowce — i że Ja- 
ponla obie te łodzie zakupiła. 

Biż, Wiedom. poruszają więc kweslyę, 
czy fakt powyższy nie stoi w związku z do- 
niesieniem Rożdżestwieńskiego, według któ- 
rego dwa obce torpedowce zaatakowały ros- 
syjski okręt, jadący na czele eskadry bał- 
tyckiej, Jęst rzeczą możliwą, że zamówienie 
tych łodzi nie nastąpiło olieyalnie z Tokio, 
można jgdnak dowieść, iż w Londynie po- 
czyn'ono wiele zamówień, które dopiero pó- 
Zniej w Tokio urzędowo zatwierdzono. Bądź 
co bądź oświadczenie Rożdżestwieńskiego w 
skutek tej okoliczności znajduje potwierdze- 
nie. Fakty te posłużą może komisyi sled- 
czej do wyjaśnienia całej afery. 

Tak przynajmniej sądzą Birż. Wied. 
Temu jednak „być może“ przeciwstawia ko- 
respondent londyńskiego Expressa z Peters- 
ourga o wiele prawdopodobniejszą pogłoskę, 
że wedle jnformacyj rossyjskiego minister- 
stwa marynarki, flota bałtycka bombardo- 
wała w przystępie paniki — własne torpe- 
dowce, które odpowiedziały również ogniem 
w przekonaniu, że to napad Japończyków. 


Międzynarodowa komisya śledcza. 


Londyński urząd spraw zagr. 
wydał wczoraj wieczorem następujący ko- 
munikąt: Zanim fota rossyjska opuściła 
Vigo, otrzymał admirał rossyjski wskazówkę, 
że flota rossyjska podezas dalszej jazdy na 
Daleki Wschód nie ma czynić żadnych utru- 
dnień, ani też zagrażać handlowi międzyna- 
rodowamu. Stosownie do nadeszłych z Ros- 
sy! zobowjązań, czterech oficerów rossyjskich 
pozostało w Vigo. Obecnie oba rządy pro- 
wadzą rokowania nad warunkami, pod jaki- 
mi cała sprawa ma być oddana międzyna- 
rodowej komisyi śledczej. 

turo Reutera donosi z Londynu: Mie- 
dzy Anglią a Rossyą jest w toku zawarcie 
osobnej ugody eo do ustanowienia między- 
narodowej komisyi śledczej, Spodziewają się, 
że ugoda wkrótee będzie podpisana; komí- 
sya składać się będzie z wybitnych pra- 
wników mocarstw neutralnych, z przydzie- 
leniem rzeczoznawców Z kół marynarki. Gdy- 
by śledztwa, zarządzone w Hulli Vigo przez 
angielskie i rossyjskie władze były zbyt 
obszerne, to w tąkim razie posłowie, którzy 
zastępują Auglię i Rossyę, zjawią się przed 
międzynarodową koinisyą, aby wypadek u- 
zasadnić, 2 gdyby tego było potrzeba, by 
zawezwać Na Miejsce świadków, którzy będą 
poddani krzyżowym pytaniom. Miejsce ze- 
brania komisyi nie jest jeszcze ustanowione, 
będzie to prawdopodobnie jakaś miejscowość 
we Francji. 
„ , Madryt, 8l października. W kuloarach 
Kortezów oświadczył hiszpański mini- 
ster spraw zagranicznych, że mię- 
dzynarodowa komisya śledcza w sprawie 
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hullskiej, złożona będzie z oficerów angiel- 
skich, rossyjskich, niemieckich i franeuskich, 
a zbierze się wkrótce w Vigo. 


Układy gabinetów. 


W Londynie panowało wczoraj zapatry- 
wanie, że rokowania angielsko-ros- 
syjskie nie idą zupełnie gładko. 
Na jakie to napotkano trudności, niewiado- 
mo. Pewne tylko tyl», że są one w związku 
z wyjazdem floty rossyjskiej z Vigo, oraz 
z pozostaniem 4 rossyjskich oficerów w Vigo. 

Wezoraj obradowała w Londynie przez 
półtora godziny narada gabinetowa. 
Słychać, że konferencya, chociaż tyczyła się 
sporu z Rossyą, nie miała większego zna- 
czenia, ponieważ omawiano tylko kwestyę, 
kto zastępować ma Anglię w obradach ko- 
misyi śledczej w Vigo. 

Prezydent ministrów Balfour kył 
przed wczorajszą radą gabinetową na pół- 
godzinnej audyencyi u króla. 

Ambasador rossyjski hr. Benken- 
dorf zjawił się wczoraj po południu w lon- 
dyńskim urzędzie spraw zagranicznych, a 
następnie był na audyencyi u króla. 
Balfour konferował z pierwszym 
lordem admiralieyi Carlem of Selborne 
i z admirałem Fischerem. 


Przygotowania w Gibraltarze. 


Dzienniki donoszą z Gibraltaru, że 
okręty angielskie podniosły ko- 
twicę Gubernator wezwał komen- 
dantów wojsk do budynku rządo- 
wego. Słychać, że garnizen jest w po- 
gotowiu do zebrania się na Rock- gun. 
Kompania 50 artyleryi, która wracała 
z Sierra Leona do Anglii, otrzymała rozkaz 
zatrzymania się w Gibraltarze. 

Do Biura Reutera donoszą z Gibral- 
taru o godzinie 2 minut 15 po południu we 
wtorek: Okręt admiralski „Caesar“ oddał 
właśnie strzał zwołujący oficerów marynarki. 
Wszystkie okręty są gotowe do 
walki. 

To samo Biuro otrzymuje następującą 
informacyę: Przygotowania garnizonu gi- 
braltarskiego wywołują zaniepokojenie. Ma- 
newry floty angielskiej ukończono w nie- 
dzielę po południu. Wszystkie baterye dział 
szybkostrzelnych zostały we wtorek po po- 
łudniu obsadzone załogą. Oddział piechoty 
został odkomenderowany do służby na wy- 
brzeżu. 

Rząd angielski stara się te przygoto- 
wania wytłóniaczyć jako zgoła niewinne. 


Różne doniesienia. 


Standard donosi, że komisya, która 
miała zbadać szkody wyrządzone fiotyli ry- 
backiej, orzekła, iż kilka okrętów jest uszko- 
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Jak już wspomnieliśmy, faehowi rze- 
GZOZnaywcy zalecili Komitetowi Tundamento- 
wanie systemu Hennebicquea. Wykopano o- 
twór powierzchni 64 metrów kwadratowych 
do głębokości 5 metrów, poczem w dno jego 
Wbito 18 pilotów żelazno-betonowych ośinio- 
metrowej przeszło długości, uderzająć w gło- 
wice tychże młotem wagi 3000 kilogramów. 
Wszystkie piloty tkwią głęboko W opoce i 
zapewniają fundamentom moc, na Którą ża- 

ne nieprzyjazne warunki najmniejszego wpły- 
wu mieć nie mogą. : 

Głowice pilotów połączono żelaznemi 
wiązadłami z podłużnem i poprzecznem bel- 

owaniem Żelazno - betonowem, sięgającem 
powierzchni ziemi, poczem pokryto wszystko 
grubą jednostajną płytą żelazno - betonową 
j4 metrów kwadr. powierzchni, zasypującć 
równocześnie całe belkowanie dobrze ubitą 
ziemią, W ten Sposób otrzymano fundament, 
na którym można było już z wszelkiia spo- 
kojem wznosić największe choćby ciężary. 

|. W dniu 9 maja b. r. odbyło się po- 
Siedzenie Komitetu, na którem prezes i se- 
kretarz zdali sprawę 2 postępu akeyi pomni- 
kowej. Równocześnie stwierdzono, że niedobór 
wynosi jeszcze 16.000 koron i powierzono 
Ustawienie pomnika spółce architektów pp. 
Alfredowi Zacharjewiezowi i Józefowi So- 
Snowskiemu za kwotę 9500 koron, wiiczając 
W nią już rusztowanie, jak również koszt 
Wypełnienia cementem olbrzymiego cokółu, 
na którym oprzeć się miała właściwa kolumna. 

W sześć dni później komisya, złożona 
Z pbrezydyum Komitetu, wiceprezydenta mia- 
Sla Lwowa i znawców przyjęła fundamento- 
Wanie, a wkrótce potem rozpoczęto na plae 

Udowy zwozić z pracowni p. Sehimserowej 
olbrzymie bloki granitu przeznaczone na 
stopnie. 
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Rusztowanie wysokości czterech do pię- 
ciu piętr wzniesiono pod okiem podmaj- 
strzego ciesielskiego Adama Beigera, który 
wraz z podmajstrzym kamieniarskim, Igna- 
cym Malarskim, kierował całą robotą od 
początku do końca. Obaj zyskali najwyższe 
uznanie Komitetu, dzieląc je wraz z robotni- 
kami, których nazwiska wyliczył już prezy- 
dent miasta w swem przemówieniu w dniu 
odsłonięcia pomnika. Ź naszej strony doda- 
my, że pracowali oni z nadzwyczajnym za- 
pałem przez przeciąg kilku miesięcy, często- 
kroć, gdy tego wymagała potrzeba, daleko 
po za przepiSaną prawem szóstą godzinę wie- 
CZOTEM. 


Po ustawienia ezterech olbrzymich czę- 
ści cokółu, wypełnieniu betonem jego wnę- 
trza i przykryciu wszystkiego ogromną, je- 
dnostajną płytą granitową, zabrano się do 
windowania niewidzianych dotychczas we 
Lwowie kloków kolumny, z których górny, 
Największy, posiada wagi około 16.000 kilgr. 
Użyto do tego celu specyalnie przez pp. Za- 
charjewieza i Sosnowskiego sprowadzonych 
wind, a nużącą i denerwującą robotę śle- 
dziły tłumy, wypełniające plac Maryacki. 
Skoro największy blok kolumny stanął na 
swojem miejscu i oświecony ogniani ben- 
gałskimi ukazał się na tle ciemnego nieba, 
tysiące dłoni złożyły się do oklasku; skła- 
dano gorące Życzenia p. Popielowi i przed- 
siębioreom budowy, a prezydyum Komitetu 
z tą chwilą mogło już spokojnie oznaczyć 
stanowczy termin odsłonięcia pomnika. 


Montowanie bronzowych części skła- 
dowych pomnika zajęło prawie dwa tygo- 
dnie czasu. Wszak trzeba było bronzy od- 
powiednio przypiłować, a w twardym gra- 
nieie kuć głębokie otwory, w których uwię- 
zły, na ołowiu I cemencie, śruby przytrzy- 
mujące postacie Mickiewicza i Geniusza, Znicz, 
tarczę herbową i inne drobniejsze ozdoby. 

Tworzono dzieło, które przetrwać ma 
wieki, konieczną więc tu była ogromna do- 
kładność roboty. Odbywała się też ona pod 
bacznem okiem twórcy pomnika, członka Ko- 
mitetu p. Wincentego Rawskiego, przedsię- 
biorców budowy i Sekretarza Komitetu, któ- 
rzy, z małemi przerwami, dni całe spędzali 
na placu budowy. Zadanie trudne ułatwiała 
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dzonych przez granaty i pociski z dział ma- 
szynowych, oraz że wiele narzędzi rybackich 
uczyniono niezdatnemi do używania. Stwier- 
dzono też, że Rossyanie strzelali z dział szyb- 
kostrzelnych. 

We wtorek przedpołudniem słyszano z 
pełnego morza ogień działo wy. Było to 
zapewne ćwiczenie w strzelaniu floty bałty- 
ckiej, która wyjechała. 

Dalsze doniesienia potwierdzają, że ka- 
nonada, jaką słyszano koło wybrzeży Galli- 
cyi, była tylko ćwiczeniem w strzelaniu, 
przedsięwziętem przez eskadrę rossyjską. 

Rossyjska eskadra wyjecha- 
ła z Vigo we wtorek o godzinie 8 rano na 
pełne morze, prowadzona przez hiszpański 
krążownik „Estremadura“, następnie przeje- 
chała koło przylądka Finisterre i odbyła tam 
próby strzelania. 

Zaprowiantowywanie okrę- 
tów rossyjskich w Tangerze trwa w 
dalszym ciągu. Okręty rossyjskie biorą także 
na pokład żywe bydło rzeźne. Przybyło je- 
szcze kilka okrętów z węglem. 

Do Algieru przybyły 3 rossyjskie 
kontrtorpedowce i zabawiły 24 godzin 
celem nabrania węgla. 

Kapitan duńskiego okrętu „Arne* zło- 
żył w Loricat stanowcze oświadczenie, że lu 
dzie jego widzieli, jak augielskie szalupy i 
torpedowce dokonały na pełnem morzu prze- 
ładowywania jakichś przedmiotów. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Nad Szaho. 


Marszałek Oyama donosi: 

Dnia 28 października wieczorem słaby 
oddział piechoty rossyjskiej zaa- 
takował Waitaoszan, ale został wnet 
odparty. Rano duia tego o godzinie 3 
wysłała była środkowa armia japoń- 
ska oddział piechoty ku Wulangtsun, leżą- 
cemu w połowie drogi między obydwiema 
armiami. Nieprzyjaciel został z a- 
skoczony, a domy, obsadzone przezeń, 
podpalono. 

Z Mukdenu telegrafują do Biura Reu- 
tera : 

Po kilkudniowym spokoju dnia 29 pa- 
Żdziernika w nocy na południowym wscho- 
dzie ozwała się kanonada z ciężkich 
dział i trwała do rana. Oddziały wywiadow- 
cze staczały z sobą walki. Japończycy 
przekroczyli Szaho na południe 
od Mukdenu. Generał Kuropatkin zaj- 


wielka wiedza fa:howa przysłanych przez 
fabrykę Srpeka monterów. 

W dniu 27 października spadły ruszto- 
wania i przystąpiono niezwłocznie do upo- 
rządkowania placu i rozbiórki okalającego 
go parkanu. Spełniło się wielkie dzieło; sto- 
lica kraju otrzymała pomnik, godny najwię- 
kszego Wieszcza narodowego. 

Sprawozdanie nasze byłoby jednak nie- 
zupełnem, gdybyśmy nie poświęcili pobieżnej 
choćby wzmianki stronie finansowej, owej 
głównej podstawie każdej akeyi. Skarbnikiem 
Komitetu był od roku 1898 do dnia dzisiej- 
szego Jan Kazimierz Zieliński; pierwszą ru- 
bryką w księgach kasowych ofiara grona 
najdawniejszych członków Komitetu, którzy 
postanowili złożyć po 50 koron jako zawią- 
zek funduszu pomnikowego. 

Gdy sprawa weszła na właściwe tory, 
polecono redaktorowi Krechowieckiemu, któ- 
remu po wyjeździe prof. Romana Pilata cen- 
tralny Komitet powierzył godność wicepre- 
zesa (21 maja 1898) zredagowania odezwy, 
wzywającej kraj do składania ofiar. Tysiące 
list składkowych rozrzucono po Polsce ca- 
łej; dosięgły one najdalszych zakątków, a 
tymczasem tu na miejscu, we Lwowie, zja- 
wiły się w handlach i sklepach, biurach i 
kanceelaryach, czerwono-białe puszki na składki 
centowe. 

Powołany na drugiego skarbnika Ka- 
zimierz Pepłowski, oddaje sprawie pomniko- 
wej znaczne uslugi. Jako opiekun puszek, 
nie poprzestaje on na pedantycznam noto- 
waniu i kontrolowaniu ich zawartości, ale 
sam wędruje po sklepach i handelkach, gdzie 
chodząć od stolika do stolika kwestuje z nie- 
słabnącą energią na fundusz budowy ko- 
łumny. „Znałazłszy gorliwe poparcie u kilku 
właścicieli pierwszorzędnych firm lwowskich, 
zgromadził do puszek halerzami kilka tysięcy 
koron. 

„ Równocześnie prezes i wiceprezes Ko- 
mitetu pp. Radziszewski i Krechowiecki, 
każdy w środowisku swoich wpływów i sto- 
sunków, agitowali z zapałem, zapisując na 
swoje listy, coraz to nowe, częstokroć bar- 
dzo poważne kwoty, dzięki czemu lista p. 
Krechowieckiego, jeszcze bynajmniej nie- 
zamknięta, dobiega już kwoty 16.552 koron 
26 hal. 


* 
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muje się zupełnem zreorganizowaniem armii. 
Admirał Aleksiejew odjechał d. 
30 z. m. do Rossyi europejskiej. 

Do rossyjskiego sztabu generalnego do- 
noszą : 

W dniach 29 i 30 października zau- 
ważono wzmocnione ruchy wiel- 
kichoddziałów wojsk japońskich 
w kierunku wschodnim. Nieprzyja- 
ciel na calym froncie fortyfikuje dalej swa 
pozycye. Od dziś odbywa się gwałtowne 
ostrzeliwanie góry Putiłowa. 

Generał Kuropatkin telegrafował dnia 
30 z. m: Nie otrzymałem żadnych wiado- 
mości o starciach na froncie. Zauważono 
przesuwanie się sił nieprzyja- 
cielskich z zachodu na wschód. 
Wedle doniesień, Japończycy otrzy- 
mali posiłki zarówno z południa, jak i 
z Fengwangczengu. Można z tego wnosić, 
że rozpoczną ofenzywę, skoro nastaną dni 
cieplejsze. Temperatura spada w nocy do 6 
stopni poniżej zera. Stan zdrowia wojsk jest 
dobry. 

W nocy z 30 na 31 paździer. oddział 
rossyjski, o nieznanej sile, zaatakował Wan- 
taokang, ale go odparto. 


Pod Portem Arthura. 


Generał porucznik Sacharow tele- 
grafuje do sztabu generalnego, że w nie- 
dzielę o godz. 4 po południu Japończycy 
przypuścili szturm do fortyfikacyi rossyj- 
skich na północ od Liuszipu, lecz zostali 
odparci. 

Kanonada trwała całą noc. O godzinie 
5 po południu dnia następnego zauważono 
ruch zaczepny Japończyków którzy małymi 
oddziałami poczęli się posuwać ku Tuchou. 
Nasza artylerya ostrzeliwała nieprzyjaciela. 

Telegram komendanta Portu Arthura, 
generała Stóssla do cara z 14 z. m. do- 
nosi: Nieprzyjaciel ostrzeliwał gwałtownie 
forty i wewnętrzną twierdzę na wschód od 
kolei. Nieprzyjaciel obeenie znajduje się na 
południe od miejscowości Utsiufan koło tam- 
tejszych fortów. Zmuszamy nieprzyjaciela 
przez ogień naszych dział i bohaterskie wy- 
cieczki naszej załogi do wielkiej ostrożności 
w nocy. Wojsko, trzymające się bohatersko, 
przesyła życzenia szezęścia Waszej Cesar- 
skiej Mości. Prosimy o błogosławieństwo 
Waszej Cesarskiej Mości, carowej i carowej- 
wdowy. 

Dalszy telegram generała Stóssla z d. 
17 b. m. st. st. donosi: Wczoraj o godzinie 
3 po południu nieprzyjaciel otworzył silny 
ogień artyleryi na forty i obwarowania. 
Szczególnie intenzywnie ostrzeliwano forty 
obwodowe na północny zachód od linii ko- 
lejowej. Atak, przygotowany przez artyleryę, 
Japończycy przypuścili koło Pawiczuan. 
Atak ten został odparty. Około godzi- 
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Z artystów polskich pierwszy pospie 
szył z koncertem na rzecz pomnika prof, 
Aleksander Michałowski. Odezyt Henryka 
Sienkiewicza, koneert Ignacego Paderów- 
skiego i występ ua scenie lwowskiej 
pani Heleny Modrzejewskiej zasiliły 
fundusze kolumny bardzo poważnemi kwo- 
tami. Towarzystwo upiększenia miasta Lwo- 
wa ofiarowało 5317 koron 46 hal; in- 
stytucys bankowe i finansowe, reprezenta- 
cye miast i Rad powiatowych nie pozostały 
również głuchemi na wezwanie Komitetu; 
„Lutnia* i „Towarzystwo muzyczne“ urzą- 
dzają specyalne koncerty na rzecz pomnika, 
a w parze z niemi kroczy ofiarność prywa- 
tna. Tutaj osobna wzmianka należy się za- 
kładowi wychowawczo-naukowemu p. Maryi 
Zagórskiej, która corocznie przykładała no- 
wą cegiełkę do wielkiego dzieła, służąc in- 
nym żywym przykładem, w jaki sposób go- 
dzić można obowiązki pedagoga Z obowią- 
zkami gorliwego o dobro powszechne oby- 
watela, 

Doprowadzenie jednak budowy do tak 
pomyślaego wyniku umożliwiła przedewszy- 
stkiem ofiarność reprezentacyi miasta Lwo- 
wa, która ofiarowała na fundusz budowy 
pomnika 60.000 koron, pokrywając ponadto 
koszta fundamentowania w kwocie 9800 ko- 
ron. Sejm krajowy przyznał na rzecz pomni- 
ka subwencyę w kwocie 20.000 koron. 

W ten sposób Komitet był w mo- 
żności uczynić zadość wszelkim zobo- 
wiązaniom natury finansowej, a przedsta- 
wiają się one w następujący sposób: hono- 
raryuim artysty 40.600, firmie Schimsero- 
wej 82.850, firmie Srpeka 29.000, utrwale- 
nie gruntu 9.800, ustawienie pomnika 
9.500, koszta konkursu na projekt po- 
mnika i na afisz, stemple, puszki, porto- 
rya, urządzenie koncertów itd. 4.421 ko- 
ron 82 hal. Razem 175.571 koron 32 hal. 
Nie jest to atoli jeszcze kwota ostateczna, 
którą otrzymać dopiero będziemy mogli w 
dniach najbliższych, po dokładnem zesta- 
wieniu rachunków. Jeśli dołączymy wydatek 
na uporządkowanie placu, wypadnie całkowity 
koszt wzniesienia pomnika Wieszcza we 
Lwowie na 200.000 koron. 

Michał Rolle. 


ny 7 wieczorem walka ustała. W nocy utrzy- 
mywano tylko ogień karabinowy. Straty Ja- 
pończyków są znaczne. 


Generał Kaulbars. 


Naczelny komendant wojsk okręgu ode- 
skiego, generał Kaulbars ma objąć, wedle o- 
ficyalnych doniesień z Petersburga, komendę 
jednej z armij mandżurskich. 

Baron Aleksander Wasiljewicz Kau'- 
bars zalicza się do najwytrawniejszych ge- 
nerałów armii rossyjskiej i jest wybornym 
znawcą Wschodu. Wykształcenie wojskowe 
otrzymał on w Akademii Nikołajewskiej. Za 
dzieło o nowożytnej taktyce otrzymał pierw- 
szą nagrodę. Jako 20-letni porueznik gwar- 
dyjski brał udział w stłumieniu powstania 
polskiego w r. 1868 i za okazaną energię 
otrzymał wysoki order W r. 1869 przydzie- 
lony do sztabu w Turkiestanie przedsiębrał 
studya taktyczne i geograficzne. Jego dziela 
„Amu - Daria‘, „Tientsin* i inne premio- 
wało rossyjskie Towarzystwo geograficzne. 
W r.1872 prowadził Kaulbars poselstwo do 
Kaszgaru, z którym udało mu się zawrzeć 
korzystną dla Rossyi ugodę. W wojnie ros- 
syjsko-tureckiej w r. 1877 odegrał br. Kaul- 
bars wybitną rolę. Misya jego sofijska w r. 
1882 wywołała, jak wiadomo, silne prze- 
ciwko Rossyi wzburzenie. Kaulbars okazał 
się tam złym dyplomatą i ostatecznie mu- 
siano go odwołać. W latach 1891 do 1900 
był Kaulbars szefem 15 dywizyi kawaleryj- 
skiej. W wyprawie chińskiej brał udział ja- 
ko szef II. sybirskiego korpusu armii. W u- 
znaniu zasług awansowany na stopień ge- 
nerała kawaleryi otrzymał order Aleksandra 
Newskiego, z początkiem zaś r. b. oddano 
mu komendę odesską. 


Lużne wiadomości. 


Dotychczasowy szef sztabu polowego 
I. armii mandżurskiej, generał Sacharow, 
mianowany został szefem sztabu naczelnego 
wodza wojsk na dalekim Wschodzie. 

Do Timesa donoszą z Tokio: Finan- 
siści japońscy czynią już przygotowa- 
nia na nowy rok wojenny; będą stworzone 
nowe dochody w sumie 770 mil. jennów. 

Z Daily Telegraphu dowiadujemy się, 
że rząd chiński postanowił wysłać woj- 
ska do Szanhajkwan, aby przeszkodzić na- 
rnszaniu neutralności przez dostawy do je- 
dnej lub drugiej streny wojującej. 

Wiadomość podana przez londyńską 
Morning Post, jakoby Rossya zapytywała 
mocarstwa co do przejazdu floty 
czarnomorskiej przez Dardane- 
le, spotyka się z zaprzeczeniem ze strony 
rossyjskiej. 


KRONIKA 
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— Kalendarz. Czwartek (3) Huberta 
b. — Chwałisława. — Haryona pr. 

Wschód słońca o godzinie 6 5% rano, za- 
chód o godzinie 4'85. 


— 7 c. i k. armii. Generałaumi broni 
mianowani: Generał-porucznik Adolf Horsetzky, 
komendant korpusu krakowskiego i generał-po- 
rucznik Oskar Parmana, zastępca uaczelnego ko- 
mendanta obrony krajowej. Generał - major Ale- 
ksander Krobatini mianowany szefem sekcyi w 
Ministerstwie wojny. Wiceadmirał br. Minutstlo 
mianowany admirałem, a kontradmirał Sachs 
wiceadmirałem. 

— P. Minister skarbu dr. Munswet 
Kosel udzielać będzie audyencyj każdego ponie- 
działku od godziny 10—12 w poładnie w Mi- 
nisterstwie skarbu w Wiedniu 

— P. Minister hr. Buquoy objął w 
ubiegły poniedziałek resort rolnictwa. Przy tej 
sposobności przedstawili się P. Ministrowi urzę- 
dnicy jego Ministerstwa. Na wystosowaną doń 
przemowę odpowiedział hr. Buquoy, że nie roz- 
wija żadnego programu, gdyź można go poznać 
z jego przeszłości. Spodziewa się, że przy współ- 
udziale całego Ministerstwa rolnictwa będzie 
mógł pracować dla dobra rolnictwa i leśnictwa 
i ludności rolniczej, w szczególności chłopów. 

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika. 
Andrzeja hr. Potockiego odbył się we wtorek, 
1 listopada o godzinie 8 obiad, w którym wzięli 
udział: Ich Ekseelencye: Filip Zaleski, Kazimierz 
hr. Badeni, Jerzy ks. Czartoryski, Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek 
Tchorzniecki; ks. Arcybiskup Józef Teodorowicz, 
generał-porucznik Jihn Solwegen. tudzież posło- 
wie na Sejm krajowy: Stanisław Białoskórski, 
Adolf bar. Brunieki, Leszek Cieński. dr. Filip 
Fruchtmann, Władysław Gniewosz, Jan Grnoiń- 
ski, Wincenty Gnoiński, dr. Piotr Górski, Ka- 
zimierz Horodyski Stanisław Jabłoński dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski, Władysław Kraiński, dr. 
Mikołaj Krzysztofowiez, Kazimierz Lipiński, Ed- 
muad Lityński, dr. Antoni Mars, prof. Uniw., 
Franciszek Maryewski, dr. Józef Milewski, prof. 
Uniw, Władysław Płocki, Stanisław Potoczek, 


| Stanisław Rudrof, Oskar Schnell, 


Struszkiewicz, radea Dworu, Leon Syroczyński, 
rektor Politechniki, Jan hr. Szeptycki, Kazimierz 
Traczewski, Antoni Teodorowicz, Jan Trzecieski, 
Leonard Wiśniewski, dr. Adolf Wurst. 


— Demonstracye uliczne. Wczoraj 
zebrał się na cmentarzu jak corocznie liczniejszy 
zastęp publiczności, przeważnie młodzieży szkół 
wyższych i średnich tudzież rękodzielniczej, która 
po odśpiewaniu pieśni narodowych udała się gru- 
pami na tak zwaną górę stracenia, a ztamiąd 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie również rozległy 
się śpiewy. Po spokojnem rozejściu się znaczniej- 
szej części uczestników tej manifestacyi, udała 
się jedna mała grupa młodzieży śpiewają? „Ozer- 
wony sztandar* pod pomnik Ujejskiego, gdzie 
jeden z akademików rozpoczął namiętną, podbu 
rzającą przemowę. Wówczas urzędnik policyjny, 
który nie wkraczał póki ograniczano się na Śpie- 
wach, wezwał moweę do przerwania swej prze- 
mowy a manifestantów do rozejścia się. Gdy to 
wezwanie nie odniosło skutku, a przeciwnie od- 
powiedziano ua nie gwizdaniem, obelżywymi 
okrzykami i rzucaniem kamieni na żołnierzy po- 
licyjnych, wezwał urzędnik żołnierzy do rozpro- 
szenia ekscedentów, przyczem aresztowano dwóch 
najbardziej opornych, a to jednego ucznia gi- 
mnazyalnego i pomocnika złotniczego. 

Wiadomości, podane w porannych dzienni- 
kach o tem zajściu, są silnie przesadzone, a 
w szczególności wiadomość, jakoby oddział żoł- 
nierzy z dobytą bronią rozpędzał demonstrantów, 
którzy mieli odnieść liczne rany, nie polegają na 
prawdzie. W ciągu wieczora zgłosił się jedynie 
pomocnik murarski T. na stacyę ratunkową 5 
nieznaczną raną, twierdząc, że został przy tem 
zajściu skaleczony. Z tego powodu śledztwo jest 
w toku. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Złoczowa, przejęta wdzięcznością za opiekę 
nad miastem, nadała w poniedziałek na spe- 
cyalnie zwołanem posiedzeniu obywatelstwo ho- 
notowe JE. P. Namiestnikowi Andrzejowi hr. 
Potockiemu, 

— Z Uniwersytetu. W poniedziałek 
odbył się na Uniwersytecie Jagiellońskim wj- 
kład habilitucyjny dr. Stanisława Droby na te- 
mat: „Znaczenie mikrobów w chorobach, zwa- 
nych zatruciami mięsem“. 


— Z c. k. kolei państwowych. 
W okregu dyrekceyt lwowskiej przyjęci zostali: 
Gustaw Sołtyński, juko asystent budownictwa 
I. klasy dla oddziała budowy i koaserwacyl w 
dyrekcyi, oraz Franciszek Lwreel, jako bezpiatny 
wolontarynmsz dla Bukaczowiec. 

Asystent Piow Pudłowski w Oitynii mia 
nowany naczelnikiem urzędu stacyjnego w Hai- 
zdyczowie - Koehawinie, a dr. Jakób Kittner le- 
karzem kolejowym w Borszczowie. 

Nakoniec zostali przeniesieni asystenci: 
Jan Sarad z Czortkowa də Stanisławowa i Ma- 
neg Weissberg ze Stanisławowa do Osortkowa; 
Józef Chełmicki z dyrskeyi, do urzędu ruchu w 
Stanisławowie; Fuzebiusz Kolankowski ze Sta- 
nisławowa do Śniatyna i Kazimierz Wiśniewski 
z urzędu ruchu do dyrekcyi w Stanisławowie- 
dalej adjunkci Emil Michalewski z Podwysokie- 
go do Kołomyi, Waleryan Kubik z Bukaczowiec 
do Ottyn:i. Mieczysław Socha ki z Haiudyczowa; 
Kochawiny do Podwysokiego i Maksymilian 
Brozowski z Qzortkowa do Oitynii, następnie 
oficyałowiae Władysław Jurkiewiez 4 Ohodorowa 
do Bukaczowieć i Józef Blaschke z Ottynii do 
Chodorowa, tudzież komisarz budowaictwa Jakáb 
Gelbard z dyrekcyi do Kołomyi. 

— Mianowania. Wydział krajowy xa- 
mianował una wczorajszej Besyi asystentów ra- 
chunkowych Gustawa Neussćra i Antoniego Gor- 
goscha oficyałami rachuakowymi; Michała Ba- 
bija i Maryana Antonowicza asystentami ra-hun- 
kowymi; aplikantów raenuukowych Władysława 
Bielicha i Michała Mazarasiego praktykautami 
rachunkowyini, oraz dy: taryuszo w Bolusiawa Ger- 
gowicza i Stauisłuwa Wojnarowicza aplikantami 
rachuukowymi Wydziału krajowego, 

— Na pomnik Mickiewicza. „Cen- 
tralny Związek fabryczny“ przeznaczył zamiast 
wieńca na trumnę prezydeata Izby handlowej i 
przeniysłowej bł. p. Jukoba Piepesa-Poratyńskie- 
go 50 K. na pomnik Adara Mickiewicza. 

— Związek naukowo literacki ws Liwo- 
wie. We czwartek, 8 b. m., o godzinie 8 wie- 
czorem wygłosi odczyt p. W. Witwicki na temat 
„John Socke jako filozof". 

— Z „Sokoła. Polskie Tow. gimna- 
styczne „Sokół“ (macierz) urządzn w niedzielę, 
dnia 6 b. m., wieczorek rozmaitości dla ezłon- 
ków i ich rodzin. Na zakończ nie odegrany zo- 
stanie obrazek sceniczny Józefa  Blizińskiego 
„Marcowy kawaler“. Zaproszenia i bilety wstępu 
można nabywać w kancelaryi „Sukoła* od go- 
dziny 6—8 wieczorem, począwszy od czwartku. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
5 b. m., o godzinie 7 przedstawienie amator- 
skie. Bilety od środy, 2 b. m. 


— Na koronę dla Matki Boskiej Po- 
cieszenia w kościele lwowskim OQ. Jezuitów zło- 
żyli w dalszym ciągu pp.: Adela Wiktorowa 2 
obrączki; Marya M. 10 K.; Mieczysława Bu- 
rzyńska 1 sznur korali, $ krzyżyki, 2 kolczyki; 
Mieczysław Kamieński 10 K. (prosi o opiekę 
M. B.); Rozalia Zaganiacz 2 K; M. Sch 8 K. 
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Władysław ; 1 K.; Agnieszka Szymezakiewicz 2 kolczyki, 1 


pierścionek, 2 wisiorki, 4 ułamki; J. T. 8K; 
N. N. | bransoleta, 6 kolczyków, 1 pierścionek; 
J. R, M. R, H. M. 6 K; Karolina Matalo 1 
dukat (na iatencyę dzieci); Florentyna Zielińska 
2 pierścionki, 1 ułamek; Marya Micbalewska 2 
K.; Antoni Zawadzki 2 K.; L. M. 2 K., 1 pier- 
ścionek (na intencyę pociechy w strapieniu); 
Marya Szukowiez 4 K.; Wanda Miehońska 1 
obrączka, | kolczyk, 1 spinka (z prośbą o bło- 
goslawieństwo); Marya Godzińska 2 K.; Franci- 
szek Bogusławski 1 dukat (prosi o zdrowie żo- 
ny); Marya Paściak 4 K.; N. N. 10 rubli (na 
intencyę zdrowia syna); Kazimierzowie Jadewscy 
10 K.; S. A. 5 K.; Edwardowie Michalewscy 2 
pierścionki, 2 kolczyki, 5 ułamków, Æ monety; 
Jadwiga i Adela Obolińskie 4 K.; B. Kandler 1 
pierścionek, 1 spinka; Tomżyńska 1 pierścionek; 
Klementyna Starzewska 2 K.; Joanna Kuelly 1 
broszka, | krzężyk; B. R. 1 dukat; Zacharska 
26 monet; Marya 6 K. (grosz wdowi), E. B. i 
J. B. 2 dukaty; N. N. 2 K.; M. J. O. 1 bran- 
soleta, 1 medalionik, 5 kolezyków, 1 łańcuszek, 
15 drobiazgów, 6 ułamków (na intencyę pogo- 
dzenia zwaśnionych); N. N. 3 K; M. T. 2 o- 
brączki, 1 bransoleta, 1 kolczyk; Eugenia Mro- 
zowska 2 kolozyki, Magdalena Przewoźniak 10 
K.; Dymitr Tropek 2 kolczyki (za zdrowie żony); 
Germanis 1 broszka, 2 kolczyki, 1 obrączka, 
Mieczysławowie hr. Borkowsey 2.) K; Willelm 
Krzepiński 5 K., 4 monety, Marya Tatomir 3 
K. (na inteneyę pocieszenia); Walerya Hajduko- 
wa 2 K.; B. T. 2 kolczyki (za zdrowie męża); 
M. T. 1 bransoleta (na wiadomą intencyę); Ma- 
rya Dankiewicz 3 kolezyki, 1 pierścionek ; Ma- 
rya Kuźnierska 2 K.; Kazimiera J. 2 K., 1 łań- 
cuszek, | sərduszko; Zygmuś J. 1K. Tadzio J, 
1 K; Jadwiga J. 1 kubek 2 bransolety, 1 krzy- 
żyk; Kornel Budeński 4 K; A. K. 1 krzyżyk, 
1 bransoleta, 1 łańcuszek (na intencyę wiado- 
mą); N. N. 2 pierścionki, K. P. 1 krzyżyk, 2 
perełki; Marya i Anna Sobolewskie 2 pierścion- 
ki, | krzyżyk, B. Ł. 1 łańcuszek; Ludmiła Le- 
wieka 1 bransoleta, 2 kolezyki, | broszka; Ma- 
rya Swięcicka 2 obrączki (na intencyę łaski i 
zdrowia): W. J. 2 tytonierki, 5 pierścionków, 2 
koperty zegarka (na intencyę rodziny); Adolfowie 
Friedlowie 1 bransoleta, 1 medalionik, 1l kol- 
czyk, | ułamek; Bronisław Osuchowski 2 obra- 
ezki; Walerya S. 1 pierścionek; W. K. 1 bran- 
soleta, 1 pierscionek, 2 kolezyki, 2 broszki; J. 
K. 1 obrączka; M. K. | bransoleta, 2 pierścion- 
ki, 1 spinka, | ułamek; O. K. 1 obrączka; Ma- 
rya i Helena 2 łańcuszki, 2 bransolety, 2 krzy- 
ayki, 8 kolevyki, 3 pierścionki, 1 ułamek; Anna 
Kantencka 2 kolczyki, 1 pierścionek, 6 spinek, 
1 krzyżyk; Maryanawie Mayerowie i Hania Ka- 
piszewska 20 K; Helena Teppowa | obrączka, 
1 monsta; Marylka i Stasio 2 K.; Władysław 
Rudomino 2 K.; W. M. 1 dukat, 2 obrączki 
na inieneyę zdrowia 1 szezęścia córki); Karolina 
ks S3ulkowska 1 bransoleta, 1 obrączka; Wikto- 
rya Śwaczina 2 obrączki (na intencyę ulgi w 
chorobie); N. N. broszka, 8 kolezyki, 1 bur- 
sztyn, l spinka, 9 ułamków; H. Jackiewicz 1 
krzyżyk; Józ-fa Dobosz | łańcuszek; N. N. 2 
obrączki; N. N 1 obrączka; N. N. 1 pierścio- 
nek; W. S. 1 sztabka złota, 1 ułamek; N. N. 
1 kubek, 1 łyżeczka, 2 fańcuszki, | medalik, 1 
kółko, 2 ułamki; Ewelina Szawłowska 2 kol- 
czyki, Aniela Jakubowies 1 obrączka 1 meda- 
lik, 8 K., 1 ułamek; N. N. 1 bransoleta, 1 
obrączka, 

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
hr. Emilia Dembińska, ul. Kraszewskiego 7 par- 
ter, w godzinach od 5—5 


— Haliczanin. Pierwszy w szeregu 
pojawił się kalendarz hamorystyczny ilustrowa- 
ny na rok 1905, — znany od roku 1854 no- 
worocznik dla wszystkich. I rzeczywiście wszyscy 
znajdą w uim obok obfitej, a wesołej treści li- 
terackiej, bogatą i dokładną część informacyjną. 
Kalendarz tn, jak wiadomo, wychodzi nakła- 
dem drukarni Pillera i Sp. we Lwowie, a obok 
wielkiego nowórocznika ia 4- to ukazały się wy- 
dania ozdobae kartkowe i kieszonkowe. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Leopolda hr. Starzeńskiego, odbędzie się w 
kościele 0O, Jezuitów we czwartek, dnia 3 b. m., 
o godzinie 9 przed południem. 


— Wykaz ruchu telegraficznego na li- 


— Ń. p. Roman Wybranowski. Dnia 
Əl października zgasł po długiej chorobie w 76 
roku życia mąż wielkiej zasługi w powiecie prze- 
myślańskim Roman Wybranowski, długoletni 
prezes Rady powiatowej, człowiek niezłomnej 
woli gdzie szło o dobro kraju, nieszczędzący sił 
swoich do bardzo późnego wieku, gorący patryo- 
ta w każdej usłudze narodowej. Traci w nim 
nie tylko powiat gorliwego obywatela, ale i ci 
także kolegę, który jak on, są oddani szcze- 
rej i niezmordowanej pracy publicznej, wszystko 
robiący cicho, bez rozgłosu, a wszystko dokła- 
dnie, eo mu jednało miłość wszystkich mieszkań- 
ców powiatu obydwóch narodowości. Cóż powie- 
dzieć jeszcze o życiu rodzinnem? Było to naj- 
piękniejsze pasmo dni niezamąconych, wzorowe- 
go męża ukochanej żony i najlepszego ojca. 
Zmarły był synem Romana Wybranowskiego, 
generała byłych wojsk polskich. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Rajmund Strassern - Gleis, w 78 roku ży- 
cia; — Tadeusz Suchy, słuchacz I roku teolo- 
gii; — Ernest Haist, urzędnik Dyrekcyi skarbu, 
w 26 roku życia. 

W Mikołajowie, Stanisława Riemanówna, 
nauczycielka szkoły ludowej, w 24 roku życia. 

W Rzeszowie, Amalia Jablowa, b. właści- 
cielka dóbr ziemskich, w 82 roku życia. 

W Buczaczu, Kazimierz Jastrzębski, c. k. 
starszy komisarz powiatowy, przeżywszy lat 42. 

— Wiece przemysłowe w połączeniu 
2 wystawą ruchomą, urządzane z inicyatywy 
„Ligi pomocy przemysłowej“, odbędą się: w 
Grybowie d. 4 b. m. w sali kasynowej; w No- 
wym Sączn d. 5 b. m. w sali magistratu; w 
Limanowej d. 6 b. m. w sali Rady powiatowej; 
w Nowym Targu d. 8 b. m. w sali „Sokoła“. 

— Z Akademii górniczej. P. Ta- 
deusz Cehak, rodem z Przemyśla, złożył egzamin 
państwowy w Akademii górniczej w Leoben, 

— Upadek z tramwayu elektrycznego. 
Z Wiednia donoszą: W poniedziałek wieczorem 
z platformy tramwayu elektrycznego spadła pe- 
wna pani, a nadjeżdżający inny wóz śmiertelnie 
ją poranił. Według opowiadania świadków, miał 
ją jeden z podróżnych potrącić. 

— 100 letni jubileusz c. k. nadwor- 
nej i państwowej drukarni w Wiedniu odbędzie 
się dnia 5 listopada. 

— Gwałtowna śnieżyca naprzemian 
z ulewnym deszczem szalała onegdaj w Karko- 
noszach. 

— (Odsłonięcie. Z Poli telegrafują: 
W obecności Najd. Areyksięcia Karola Stefana 
odbyło się wczoraj odsłonięcie pomnika Ś. p. ©- 
sarzowej Elżbiety w parku Maryi Waleryi. 

— W archiwach buadapeszteńskiego 
sądu karnego wszczął się w sobotę po południu 
ogień, który zaraz ugaszono. Śledztwo wykazało, 
że ogień padłożyli dyurniści Horwath i Bagoz- 
ky dla zatarcia śladów swych nieczystych spra- 
wek. Obu uwięziono. 

— Wielka upadłość. W Budapeszcie 
ogłosiła bankructwo firma J. ©. Vanhegyi. Pa- 
sywa wynoszą 1,300.000 koron. Toczą się układy 
0 ugodę pozasądową. 

— Pomnik Filipowicza. Rada mia- 
sta Serajewa uchwaliła na ostatniem posiedzeniu 
wznieść pomnik ku ezci Franciszka bar. Filipo- 
wieza, komendanta armii okupacyjnej. 


— Z Warszawy. Rossyjska Agencya 
Telegr. donosi : Dnia 27 z. m. przybyła do ba- 
wiącego tu ministra oświaty deputacya z prośbą 
o przyznanie ulg i udogodnień w warunkach, 
wymaganych przy zakładaniu szkół prywatnych 
i aby nauka geografii i historyi udzielana była 
w języku polskim. Minister oświadezył, ż» po- 
dziela w zupełności propozycye miuistra spraw 
wewnętrznych i przyrzekł ze swej strony dążyć 
do zadowalającego rozwiązania sprawy. 

W ostatnim czasie tłumy ludu, niosąc 
czerwone chorągwie, urządzały demonstracye. Po- 
licya lub wojsko zawsze tłnm rozpędzały. — 
W skutek rozkazu generała gubernatora Czert- 
kowa, że wojsko, w razie jeżeli będzie obrzuco- 
ne kamieniami, ma strzelać nie w powietrze, 
lecz do tłumu, — odbyła się dnia 28 z. m. 
na Woli demonstracya. Przyszło do starcia mię- 
dzy demonstrantami a policyą i kozakami, któ- 
rzy użyli białej broni. Po obu stronach było 


niach galicyjskich w miesiącu wrześniu. Nada- | wielu rannych. 


no depesz: rządowych niepłatnych 116, w służbie 


— Tragiczny wypadek podczas 


poczty i telegrafu 4.967, opłaconych 120.768. | mobilizacyi. Gowiec warszawski donosi: 


Nadeszło depesz: rządowych  niepłatnych 
w służbie poczty i telegrafu 17.772, opłaconych 
127.712. Przetelegrafowano depesz 433.064. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
703.447. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 111.138 K. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W pra- 
cowni krawieckiej przy ul. Halickiej 14 urwała 
się w poniedziałek wieczorem zawieszona na dru- 
cie lampa naftowa, a zapalony płyn rozlaw- 
szy się naokoło, poparzył ciężko ręce czeladnika 
Stanisława Leszczyńskiego. Wezwane pogotowie 
Tow. ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy. 

„A Podejrzanego o wściekliznę psa, 
który miał pokąsać dziecko, świnię i kilka in- 
nych psów, zabił w poniedziałek wieczorem pa- 
łaszem żołnierz policyjny na dziedzińcn realności 
przy ul. św. Zofii 21 a. 


A Zgubiono: złoty zegarek damski 0 


(na intencyę zdrowia Stefanii); Karolina Bayer | dwu kopertach i srebrny zegarek z monogramem 
1 K.; Aloiza Pohorecka 2 K.; Kamilla Lityńska' T. R. 
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Podczas poboru zapasowych w Gostyninie 
zdarzył się bardzo smutny wypadek, ofiarą któ- 
rego padł podpułkownik Ludwik Dzwonkowski, 
naczelnik wojskowy powiatu gostyńskiego. Pod- 
pułkownik Dzwonkowski pozostawał na tym 
urzędzie od lat 20. Po rozpoczęciu mobilizacji 
zwróciło się do niego około 20 włościan znajo- 
mych (a znał podpułkownik cały powiat gostyń- 
ski) z prośbą o urlop dla załatwienia interesów 
domowych. Pozwolenie dane było pod warun- 
kiem stawienia się nazajutrz punktualnie o go- 
dzinie 5 zrana. 

O godzinie 5 ani jednego z tych zapaso- 
wych nie było. Podpułkownik Dzwonkowski, 
zaniepokojony ich nieobecnością, podejrzewając 
ucieczkę, nerwowo czekał do godziuy Ó, a po- 
tem, wysławszy raport o zdarzeniu do władzy, 
zamknął się w swojem mieszkaniu i wystrza- 
łem % rewolweru odebrał sobie życie, właśnie 
wówczas, kiedy juź wszyscy urlopowani zebrali 
się przed zarządem wojskowym; nikt z nich ani 


pomyślał nawet o ucieczee, ale pożegnanie z ro- 


dzinami przeciągnęło się zadługo. | 


im poparcia: wyznacza osobne święto dla tych 
eo przestali już istnieć w naszych oczach, a 


— Wydalenie. Telegrafują z Genewy: rozpoczęli istnieć w nieskończoności. Zadania zre- 
Dr. Abdullach Dżewdet, odpowiedzialny redaktor | £2t% zmarłych tak skromne! — Bo i czego wy- 


i wydawca młodotureckiego pisma Osmamie. zo- | 


stał wydalony ze Szwajcaryi. 

— Wybuch. Koło Tertio w odległości 
40 mil na zachód od Trinidad nastąpił w ko- 
palni węgla silny wybuch, przyczem zginęło 60 
osób. Kopalnia stoi w płomieniach. Wszelka 
akcya ratunkowa jest niemożliwą. Robotnicy, 
którzy zginęli, są przeważnie Słowianami. 


Kronika prowincyonalna. 


$Śmiertelny wypadek na kolei. 
Z Podwołoczysk donoszą: Na tutejszym dworcu 
kolejowym zginął wczoraj, w niedzielę, zwrotni- 
czy nazwiskiem QCymbalista, uderzony w głowę 
dźwignią, służącą do obracania pomostem. 

§ Samobójstwo ucznia gimna- 
zyalnego. Z Bochni donoszą: Stanisław 
Weisło, uczeń II. klasy gimnazyalnej, syn ad- 
wokata krajowego z Bochni, rzucił się onegdaj 
w pobliżu stacyi kolejowej Kłaj pod nadjeżdża- 
jący pociąg i zginął na miejscu. 

Przyczyna samobójstwa nie została na ra- 
zie stwierdzona. 


Kronika zagraniczna. 


RPP 


* Niedomaganie Ojea św. Według 
Tribuny Pius X od niedzieli czuje się trochę 
słabym wskutek ataku gośćca i zaprzestał przy- 
jęć i spacerów w ogrodzie watykańskim. Wczo- 
raj rano odprawił Papież Mszę św. 

* Łowy. Podczas łowów w Rominten 
udało się cesarzowi Wilhelmowi ubić niezwykle 
dorodny okaz jelenia o 28 wypustkach rogów. 
Powalony jeleń ważył 574 fnt. 

* Ks. regent bawarski. W stanie 
zdrowia ks. regenta Luitpolda, który cierpi na 
neuralgiezne przypadłości, zaszło — wedle naj- 
nowszych wiadomości — polepszenie 

* Nielada usługa. Z Budapesztu do- 
noszą: Policya uwięziła zatrudnionego przy tu- 
tejszym Trybunale sądowym pisarza Stefana Ba- 
gozkyego, który usiłował podpalić archiwum 
sądu karnego, aby zniszczyć dokumenta, odno- 
szące się do jego przyjaciela Antoniego Horva- 
ta, oskarżonego o fałszerstwo dokumentów. Po- 
żar w czas dostrzeżono, zanim powstało większe 
niebezpieczeństwe. 


* Eugeniusz Bitzow, poseł ros- 
syjski w Sztokholmie zmarł w Baden w 67 
roku życia. 

* Dr Rudolf Chryzander, były 
sekretarz ks. Bismarcka, który przez kilka mie- 
sięcy przebywał w zakładzie dla obłąkanych w 
Friedriehsberg, opnścił ten zakład jako ule- 
czony. 

* Order dla urzędników policyjnych z 
napisem „Za odwagę i wierność" ustanowił 
król rumuński. 

* Jan Brahms. Magistrat Hamburga 
uchwalił wmurowanie tablicy pamiątkowej na 
fasadzie domu, w którym Jan Brahms przyszedł 
dnia 7 maja 1888 na świat. 

* Teresa Milanollo przed laty 50 
budząca podziw całej Europy grą swą na skrzyp- 
cach, zmarła w Paryżu w 77 r. życia, jako Tere- 
sa Parmentier, wdowa po majorze inżynieryi. 


* Kobiety przeciw kodekso- 
wi Napoleona. Pod przewodem redaktorki 
Małgorzaty Durand, zebrała się w sobotę przed 
kolumną Vendóme w Paryżu garstka kobiet. 
Spaliły one egzemplarz kodeksu Napoleona. któ- 
rego nadania setną rocznicę obchodziła właśnie 
w dniu tym Sorbona. Po spaleniu wzniosły wo- 
jownicze panie okrzyk: „Precz z kodeksem Na- I 
poleonu, wrogiem praw kobiety !* 


* Nowe stado. Czytamy w Kraju: 
P. Ostoja Ostaszewski, znany miłośnik i hodowea 
koni w Galicyi, zakłada nowe stado w prowin- 
cyach nadbałtyckich, z zamiarem uczestniczenia 
w wyścigach w Rossyi. 


* Katakumby. W Anagni odkryto w 
tych dniach podziemne sklepienie, zupełnie przy- 
pominające katakumby rzymskie. Tworzy je w 
części przystępnej galerya przeszło 20 m. długa, 
na którą wychodzą „cubicula“ czyli cele grebo- 
we. Napis, wymalowany olejną farbą, istnieje 
jeszeze w całości w łuku jednej niszy. Tekst 
jego świadczy, że sklepienie było istotnie miej- 
seem grzebania zmarłych chrześcian. O 100 m. 
od katakomb istniała bardzo starożytna świąty- 
nia chrześciańska, Znaleziono jeszcze szczątki 
kolumn. 


ZADUSZKi. 


(k) Natura układa się już do zimowego 
wypoczynku. Poranek budzi ją obsypaną sre- 
brnym szronem. Drzewa potrząsają pod napo- 
rem wiatru prawle bezlistnymi konarami. Na 
gazonach dogorywa w smutku beznadziejnym 
ostatnie kwiecie. 

O takim czasie co roku wstają zmarli | 
dopominają się © swe prawa. Kosciół użycza 


magsć mogą od żywych, wplecionych w koło 
złudnych uciech, — a tak trwałych, rzeczywi- 
stych i nieodłącznych od rzeczywistości trosk i 
cierpień? Czego wymagać mogą oni, wyswobo- 
dzeni już z pęt ziemskich? Odrobiny pamięci 
żądają, oto wszystko, Ale chcą tę pamięć mieć 
tak żywa, by bodaj w dniu tym zgłuszyła 
wszystko inne, Chcą jakby chwilowego zmar- 
twychwstania wśród nas, tylu węzłami złączo- 
nych z nimi... 

I pragnieniu dusz oswobodzonych staje 
się zadość. Machina codziennych walk i prac ha- 
muje na chwilę ruch swój; milknie zgrzyt jej 
kół i kółeczek; przepaść pomiędzy tym docze- 
snym a zagrobowym światem zapełnia się pie- 
tyzmem, Wymiera miasto żywych; cały ruch 
przenosi się ku siedzibom zmsrłych. Coraz nowe 
fale rzeszy ludzkiej płyną ku mogiłom. Wieńce 
i kwiaty wdzięczą się na głazach pomników i 
na grobowych nasypach; przez gwar tłumu 
przebijają się dźwięki pieśni, zmarłym poświę- 
conej, a zaledwo wieczor zapadnie, powódź świa- 
tła rozlewa się po ementarnem uroczysku... 

Wszystko to — i tłumy niezliczone i 
kwiaty i wieńce i światła rzęsiste — składają 
się jakby na jedno wołanie: „Pamiętamy o was, 
0, duchy!* A wiara, pocieszycielka smutków i 
rozpaczy, dorzuca: „Dla duszy nie masz śmier- 
cil“ — Nigdy zaś bardziej przykonywająco głos 
jej nie brzmi, jak w dni te nieboszezykom po- 
święcone. 


Od poniedziałkowego popołudnia ciągnie 
bez przerwy niemal pielgrzymka Lwowian na 
cmentarze. Wczoraj dosięgła szezytu. Dzisiaj 
wieczorem jeszeze raz zapłoną groby blaskiem 
świateł i miasto wróci znowu do swej taczki 
codziennej, podda się nieubłaganym prawom 
życia. 

_— 


Notatki KiGrACx0-AFI7SYCZNA, 


Jutrzejszy koncert pani Tyberg-Pal- 
tinger, pianistki bardzo cenionej w szerokich 
wiedeńskich koła*h, przedstawia się nadzwyczaj 
zajmująco ze względu na program, który zawie- 
ra między innemi Bacha prełudya w układzie 
Buscniego, utwory Handla, Berth vena, Chopi- 
na i Liszta, oraz kommpozycye Paderewskiego i 
Rriilla. Koncert odbędzie się w „Domu Naro- 
dnym* o g. pół do 8. 


Nowe książki. Swieżo ukazały się na 
półkach księgarskich następujące wydawnictwa: 

„Marya Stuart“, tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera. w przekł:dzie Michała Budzyńskiego, a 
w opracowaniu dla użytku szkolnego dr. Piotra 
Chmielowskiego, jako 31/2 tom „Areydzieł pol- 
skich i obcych pisarzy“. 

„Spiewy historyczne“ Juliana Ursyna Niem- 
cewicza, nakładem lwowskiej księgarni Naro- 
dowej. 

„Spiewnik historyczny“ przez Jana Sawę, 
wydany przez polskie Tow. nakładowe. 

„Przed burzą“, powieść historyczna z XV 
wieku przez Stan, Nałęcz Ostrowskiego (War- 
szawa. Gebsthner i Wolff). 

„Wielki król Pałacake", powieść satyry- 
czna w przekładzie z francuskiego Edmunda 
Biedera, nakładem księgarni Stefana Kavki w 
Krakowie. 

„Wiz i Perewiz*, czyli Ukraina galicyjska 
w prawdziwem oświetleniu przez Ukraińca. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę (z powedu dnia zadusznego 
początek o godzinie 8 wieczorem) po raz drugi 
po cenach zniżonych „Widma“ dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki. Słowa Adama Mickie- 
wicza. 

Rozpocznie: „Taniec Szkieletów*, poemat 
symfoniczny O. Saint-Sfiensa. 

We czwartek po raz siódmy „Konsul ge- 
neralny", operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta. . 

"W piątek po po raz szósty „Lilith“, bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Germana. 

W sobotę po raz dwunasty „Dziewczyna z 
fiołkami*, operetka w 3 aktach z prologiem Józefa 
Hellmesbergera, 

W niedzielę o pół do 4 po poludniu po 
raz szósty „Capstrzyk”, sztuka z małego gar- 
nizonu w 4 aktach przez Beyerleina. 


Echa uroczystosci Miękiewiczowskiej, 


Prolog Stanisława Rossowskiego, wy- 
głoszony na scenie teatru miejskiego przez 
p. Irenę Solską na koncercie Towarzystwa 
muzycznego w przeddzień wielkiej uroczy- 
stości Mickiewiczowskiej, zaliczyć można do 
najpiękniejszych, najgłębszych utworów te- 
go poety. Przedrukowała go większość dzien- 
ników lwowskich, chcąc zapoznać czytelni- 
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ków z tem dziełem, złożonem w natchnio- 
nym hołdzie pamięci Adama Mickiewicza. 

Wstęp do prologu wzywa tęcze, by 
rozbłysły nadzieją, wzywa barfy tułacze, aby 
zabrzmiały pieśnią powitalną: 


Witaj, Gościu-Duchu, olbrzymie nad olbrzymy, 
Witaj, a już Ciebie od nas nie puścimy; 
Witaj, a już na zawsze zaklniemy Cię widomie 
W marmur bez skazy, w brona niespożyty i w 
[znak Twój: płomię! 
I On przybył — ten Duch z za świata, wielki 
I jest z nami i z nami pozostanie... 

Stoi w obliczu ludów Pocieszycielki. 

W bronzie, w marmurze, w płomieniach Znicza... 
Lecz nie głaz sam dajcie Mu za mieszkanie, 
Bo roztrzaska głaz — Ducha moe tajemnicza; 
Nie ostaweie Go tam na kolumny szezycie, 

Bo On życiem jest — dajcie Ma życie! 

On je porwie, ehoćbyście nie dali; 

On, co zawsze był i wszędzie, gdzie Polska się 
[żali ; 

Gdzie walcząca upada, czy też obroże zrywa; 
Gdzie się budzi i powstaje z klęski; 

On -- rozbitego narodu sprzęgający ogniwa 
Sprawiedliwy, nieugięty, męski! 


Posta pyta się serc naszych, czy nie 
drżą na myśl o tem, że wezwany przez nas, 
przez nasze serca ów (tość-Duch unosi się 
nad nami i patrzy w oczy nasze, patrzy w 
twarze : 


„Jak gdyby wyczytać chciał, co odpowie 
Dusza dzisiejszej Polski przy onym dźwięku“. 


My nie wezwaliśmy tego Wieszeza na- 
rodu naszego, aby oglądać miał kiedyś, jak 
się w nas wypali zarzewie Znicza ! 

„, Poeta ślubuje za nas wszystkich, że do 
tej cierniowej korony, którą dało Wieszczo- 
wi życie: 


„Nie dorzucimy wstydu, ni rozpaczy... 

Dzisiejsze gody — to nasz ślub wznowiony: 

lub męstwa, ślub wytrwania mimo wszystkie 
[burze, 

I my tym ślubem hołd Ci niesiem, o żywy w 

[spiżu, w marmurze 

Królu śpiewaczy |* 
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(J. Bylcz.) Łącznikiem między hołdem, 
oddanym Mickiewiezowi przez Towarzystwo 
muzyczne a przez teatr, był współudział p. 
Solskiej i p. Chmielińskiego w części de- 
klamacyjnej koncertu. W niedzielnym wie- 
czowe nastąpiły po „Konfederztach* Mo- 
niuszkowskie „Widma“, wznowione tym ra- 
zem z calym pietyzmem) „Widma“ mają do- 
tychezas na scenie lwowskiej złą sławę jako 
dzieło wystawiane okolicznościowo i doryw- 
czo przygotowywane. 'lymczasem zasługuje 
ono na zupełnie inne ramy, bo w nich do- 
piero zaznaczyć się mogą wszystkie niepo- 
spolite piękności partytury. Rzec można 
śmiało, że „Widma“ zajmują w naszej li- 
teraturze muzycznej stanowisko wyjątkowe 
ze względu na swą oryginalną formę, po- 
średnią międzo oratoryum a operą. Moniuszko 
odczuwa wprost genialnie intencye Miekie- 
wicza, uderza po mistrzowsku w nutę ludową, 
tak silnie brzmiącą w arcydziele naszego 
wieszcza. Przepiękne melodye w prostej, a 
przecież doskonałej muzycznie formie, płyną 
tu spokojnie, rozlewają się w jeziora dźwię- 
ków o czystości kryształu. Nie można lepiej 
uczcić Mickiewicza w muzyce, jak właśnie 
tem dziełem, stworzonem w chwili natchnie- 
nia prawdziwego. 

Wykonanie pod dyrekcyą p. Elszyka 
było doskonałe głównie w części chóralnej, 
wyćwiczonej z możliwie wielką sumienno- 
ścią. Z dawnych wykonawców pozostał p. Ma- 
lawski, pokonujący dość szczęśliwie trudno- 
ści aryl dziedzica. Z nowej obsady na rze- 
czywiste pochwały zasłużyli p. Łopatyńska i 
p. Okoński, któremu partya guślarza leży 
wybornie w glosie. Bardzo dobrze wypadł 
także zespół, prowadzony przez panią Kaspro- 
wiezową. Część deklamacyjna miała świetnych 
wykonawców w p. Gostyńskiej, p. Wysockim 
i małej Helei, 
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Poniedziałkowy bankiet na cześć twór- 
cy pomnika, Antoniego Popiela i syna Wie- 
szcza, p. Władysława Mickiewicza, winno 
Koło literacko-artystyczne złotemi zgłoskami 
zapisać w swoich kronikach. W ślicznie 
przystrojonyeh żywemi roślinami salonach 
zebrało się przeszło stu uczestników; świat 
naukowy, literacki i artystyczny wystąpił w 
bardzo poważnej liczbie; gości z Prus, Kró- 
lestwa Polskiego, Szłąska i Krakowa witano 
z ogromną serdecznością; ożywienia dodawała 
zebraniu obeeność pań. 


Pierwszy powitał gości, a przedewszy- 
stkiem syna nieśmiertelnego poety, prezes 
„Koła“, dr. Józef Wereszczyński. Z kolei 
przemawiali toastując na cześć Popiela i jego 
małżonki, Zygmunt Rozwadowski, prezes 
Związku artystów i architektów, Stanisław 
Rejchan, Wojciech hr. Dzieduszycki, prof. 
Bronisław Radziszewski, Adam Krechowie- 
cki i Ludwik Ramułt. Szereg ofieyalnych 
przemówień zakończył Tadeusz Rybkowski 
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toastem „Kochajmy się*, lista mowców na 
tem jednak zamkniętą nie została. P. Woj- 
ciech Biechoński pił zdrowie posła do par- 
lamentu pruskiego, p. Jana Brejskiego, p. 
Błotnicka przemawiała imieniem kobiet, Ta- 
deusz Błotnicki wychylił toast na cześć 
miasta Lwowa, które „swojemu“ powierzy- 
ło wykonanie pomnika; jak zwykle podnio- 
śle mówił p. Platon Kostecki, Kazimierz Pe- 
płowski pił zdrowie tych, co centami na 
pomnik gromadzili fandusze; prezes Were- 
szczyński zdrowie Komitetu pomnikowego ; 
prezes Bronisław Radziszewski zdrowie se- 
kretarza Komitetu pomnikowego, a szereg 
przemówień zakończył Michał Rolle toastu- 
jąc na rozwój i pomyślność prasy polskiej 
pod zaborem rossyjskim i pruskim, w ręce 
pp. Fryzego i Brejskiego. 

Zaznaczyć należy, że Adam Krechowie- 
cki wznosząc toast na cześć p. Antoniego 
Popiela, i w krótkich słowach kreśląc ge- 
nezę pomnika, podniósł iniecyatywę Towa- 
rzystwa literackiego imienia A, Mickiewicza 
i zasługę ówczesnego prezesa Tow. prof. 
dr. Romana Pilata, który już w r. 1897 
wystąpił z całym programem uroczystości 
jubileuszowej i zapoczątkował akcyę pomni- 
kową: 

Dr Michalewski odczytał sporo depesz, 
nadesłanych z kraju i z zagranicy, z serde- 
eznemi życzeniami dla Antoniego Popiela, 
któremu ogromne rozrzewnienie głos dławi- 
ło w gardle i zezwoliło na wypowiedzenie 
kilku zaledwie słów podzięki. 

Zebranie poniedziałkowe pozostawiło u 
wszystkich najsympatyczniejsze wspomnienie, 
czego znaczna część zasługi spada na go- 
ścinnych bardzo gospodarzy wieczoru pp. 
Jasieńskiego, Michalewskiego, Czernego, Win- 
terowskiego i Sołtysika. 
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Ciągle jeszcze nadchodzą listy i depe- 
sze gratulacyjne z zagranicy i z kraju. Mię- 
dzy innemi przesłał w bardzo podniosłych 
słowach skreślone życzenie inżynier Ludwik 
Schmidt, prezes sekcyi belgijskiej „Corda 
Fratres“- 

Wieńce złożone u stóp pomnika 
Mickiewicza przeniesiono w niedzielę wie- 
czorem do Muzeum przemysłowego, celem u- 
rządzenia wystawy darów złożonych przez 
deputacye. Ilość wieńców rośnie jeszcze usta- 
wicznie. 

Dziś wieczorem będzie jeszcze ko- 
lumna Mickiewicza od zmierzchu oświetlona 
za pomocą refcktorów elektrycznych. Publi- 
czność miejscowa i goście bawiący jeszeze 
w mieście naszem będą mieć ostatni raz spo- 
sobność oglądania imponującego monumentu 
przy sztucznem oświetleniu. 


GOSPOJARSTWO I HANDEL 


Austryacko - węgiersko-szwajcar- 
ski Związek kolejowy. Z dniem 1 listo- 
pada b. r. wszedł w życie dodatek I. do wy- 
jatkowej taryfy dla przewozu nafty rafino- 
wanej i benzyny. 


Wiedeń, 2 listopada. Przy siągnieniu 
losów państwowych z r. 1860 padła główna 
wygrana 600.000 K. na seryę 15.398 nr. 4, 
druga wygrana 100.000 K. na s. 16,007 nr. 
17, trzecia 50.000 K. na s. 1966 nr. 13. 


Targ zbożowy. 


Lwow, 2 listopada. Waluta koron. Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 8:80 
do 9'—, pszenica na termina 8'50 do 8:75, 
żyto gotowe 6:85 do 7:—, żyto na termina 
660 do 6:75, owies obroczny gotowy 6'60 
do 6'75, owies obroczny na termina —'— 
do —*—, jęczmień pastewny 6'50 do 6:70, 
jęczmień browarny 725 do 7:75, rzepak 
10:25 do 10:50, lnianka — — do —*—, groch 
pastewny 650 do %:—, groch do gotowania 
8.25 do 10:—, wyka 6:50 do 675, nasienie 
Iniane do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
6:25 do 6:50, hreczka —*— do —'—, kuku- 
rudza nowa 8'25 do 8'50, kukurudza stara 
8:25 do 8'40, chmiel za 56 kilo 210:— do 
280'—, koniczyna czerwona 67:— do 75'—, 
koniczyna biała 58— do 62:—, koniczyna 
oe 60:— do 70:—, tymotka 24*— do 


Spirytus loco za 50 litrów gotowy paritas 
Tarnopol 46— do 46:25, za 50 litrów paritas 
Tarnopol na termin —'-— do ——, wa- 
rant do ——, ekskontyngentowy 
82:25 do 3250. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26:45 do 26:60, Zoco Ołomuniec 25:45 
do 25:60, loco Berno-Wiedeń 25:90 do 26:10, 
na paźdz.-grudz.loco Aussig 26:30 do 26:40. Cu- 
kier w kostkach: prima 18:— do 74:—, se- 
cunda —'— do —'—. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 5280 do 58:20. Nafta 
kaukazka: dramstto Tryest 9:50 do 10—, 
galicyjska przeźroczysta 37:90 do 38:60. (Ceny 
w koronach). 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 22 października | 
do 27 listopada, bez opłaty skcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 880 do 89%, 
nowa —'— do —'—, Żyto stare 6'75 do 7'—, 
nowe — — do —' —, jęczmień browarny 675 
do 7:15, pastewny 650 do 6:75, owies stary 
660 do 6:80, owies nowy —— do — —, 


hreczka —*— do ——, kukurudza zeszłoro- 
czna —— do —— kukurudza 7:35 do 
7:65, proso —'— do —'—, groch do go- 
towania 9'— do 10—, groch pastewny 6'65 do 
7 — soczewica — — do — —, tasola -—'— 
do ——, bobik stary 6:15 do 685, bo- 
bik nowy —— do —'—, wyka stara 6'85 
do 665, wyka nowa —* — do —'—, koni- 


czyna czerwona nowa 66— do 72:50., koni- 
czyna biała nowa 54— do 5725, koniczyna 
szwędzka 60— do 70 —, tymotka 2850 do 
26:50, anyż rossyjski —'-- do ——, anyż płaski 
—— do — —, kminek —— do —=*—, rzepak 
zimowy stary 990 do 10-25, rzepak zimowy 
nowy —— do —*—. lnianka 7*— do 7:50, 
nasienie lmianne 935 do 9'65, nasienie 
konopne 850 do 8:75, chmiel 220 — 
do 225:—, nowy —— do ——. lój 

do —'—, nafta zwykła 16-— do 17-—-, nafta 
salonowa 18:— do 19'—, wosk ziemny —'— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do — —, skóry surowe —'— do — —, 
spirytus 10.000 litr-procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumceyjnego 
49-— do 49:70, ekskontyngentowany — — 
do —.—. 


OSTATNIA POCZTA 


Pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera odbyła się dnia 
31 października w Prezydyum Ministerstwa 
przy Herrengasse pierwsza od czasu rekon- 
strukcyi gabinetu rada gabinetowa, w której 
wzięli udział wszyscy PP. Ministrowie. 


Niemiecki sekretarz stanu P osado v- 
sky przybył dnia 31 b. m. z Berlina do 
Wiednia i był po południu na audyencyi u 
Najj. Pana. 


Bawarski minister skarbu br. Riedel 
podał się Biespodzianie dnia 81 z. m. do 
dymisyi. Następcą jego ma zostać bawarski 
radca ministeryalny Pfaff. 


Berliner Tagblatt i Tagliche Rundschau 
donoszą w sprawie następstwa tronu w księ- 
stwie Lippe, że Rada związkowa orzekła, 
iż regencya hr. Leopolda Lippe- 
Biesterfelda jest prawną, a inne 
kwestye sporne mają być załatwione przez 
sąd rozjemczy, złożony z członków trybu- 
nału rzeszy pod przewodnictwem jednego z 


panujących. 


Szkoła dla podoficerów żan- 
darmeryi pod kierownictwem Austro- 
Węgier została ofieyalnie otwarta dnia 29 
z. m. w Skoplie. 


Sesyę kortezów zamknięto dnia 1 b. m. 
Uważają stanowisko Maury za wzmocnione. 


W Cetynii odbył się dnia 31 z. m. 
mityng, w którym wzięła udział niemal cała 
ludność stolicy czarnogórskiej, a który za- 
protestował energicznie przeciw syste maty- 
cznemu zbeszezeszczaniu Czarnogóry przez 
pewne koła opinii publicznej w Serbii. Pi- 
sma serbskie prowadzące tę kampanię prze- 
ciw bratniemu kstęstwu, publicznie spalono. 


Król Piotr wraz ze świtą powrócił 
do Belgradu dnia 31 z. m. o godz. 10 wie- 
czorem z podróży do Sofii. 


Hiszpańska Izba deputowa- 
nych dyskutowała w sobotę nad wydaniem 
sądom deputowanych. Przebieg posiedzenia 
był burzliwy, przyszło nawet do bójki, przy- 
czem prezydentowi Izby aagrożono kijami. 
Krucyfiks, znajdujący się poza siedzeniem 
prezydenta zerwano. Przedmioty, znajdujące 
się na stole prezydyalnym zlano atramen- 
tem. Prezydent ministrów Macera brał udział 
w posiedzeniu. x 

Telegrafują z Waszyngtonu: Sekretarz 
stanu Hay i ambasador francuski podpisali 
dnia 31 z. m. traktat, mocą którego wszyst- 
kie spory, jakieby powstały między temi 
państwami będą uregulowane przez sąd roz- 
jemezy. 


Na żądanie prezydenta Roosevelta 
sekretarz stanu Hay wystosował notę do 
mocarstw, podnoszącą potrzebę zawarcia po- 
wszechnych traktatów rozjemczych i 


utworzenia rozjemezych trybunałów. Nota do 
maga się ponownego zwołania międzynaro- 
dowej komferencyi pokojowej nawet jeszcze 
podczas wojny, wprawdzie bowiem niema 
nadziei, ażeby przyszło choćby tylko do za- 
wieszenia broni, to jednakże z tego nie wy- 
nika, ażeby ustawać w powszechnych dąże- 
niach pokojowych, jeżeli one tylko, choćby 
o krok jeden, mogą posunąć naprzód spra- 
wę pokoju powszechnego. 


Sejm. 


(22 posiedzenie II. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 2 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszek krajowy Stanisław br. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 20 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Wniosek: 

P. ks. Stojałowki w sprawie utwo- 
rzenia sądu przemysłowego w Białej. 

Interpelacje: , 

P. Szweda i tow. w sprawie ustano- 
wienia lekarza okręgowego w Slemieniu; p. 
Bohaczewskiego i tow.: 1) w sprawie 
stosunków szkolnych w gminie Koropiee i 
2) w sprawie uszczuplenia remuneracyi gr. 
kat. katechecie w Niżniowie. 

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziału 
kraj. o regulacyi górnej Trześniówki z do- 
pływami, do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego. 

Z kolei uchwalił Sejm ustawę o utwo- 
rzeniu z posiadłości powstałych z rozparce- 
lowanych dóbr tabułarnych Stupnica, powia- 
tu samborskiego, nowej gminy administra- 
cyjnej pod nazwą Stupnica polska, oraz ze 
zwolić Reprezentacyi powiatowej w Rawie 
ruskiej na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
175.000 koron, a reprezentacyi powiatowej 
w Dąbrowie na przyjęcie gwarancji czyste- 
go rocznego dochodu w wysokości 455 pre. 
od akeyi zakładowych lokalnej kolei žela- 
znej Tarnów-Szczucin wartości 817.800 kor. 


W dalszym ciągu posiedzenia udzieliła 
Izba zezwoleń: gminie m. Brzeżany na po- 
bór opłat kopytkowych na przeciąg trzech 
lat i reprezentacyi powiatowej w Turce na 
pobór opłat kopytkowych na przeciąg trzech 
lat i reprezentacyi powiatowej w Turce na 
pobór w r. 1905 wyższych dodatków powia- 
towych do podatków bezpośrednich, poczem 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 0 sa- 
dzeniu i ochronie drzew przydrożnych. Nad- 
to uchwalono rezolucyę p. dr. Schaetzla, by 
Rząd wprowadził do zarządów dróg państwo: 
wych postanowienia uchwalonej ustawy 0 
sadzeniu i ochronie drzew przydrożnych. 

Po przyjęciu ustawy o czasowym uwol- 
nieniu od dodatków krajowych i dodatków 
gminnych do podatku domowo-czynszowago 
tych budowli w mieście Krakowie, które 
będą wybudowane w miejsce 294 domów, 
przeznaczonych na zburzenie z publicznych 
względów komunikacyjnych lub dla poprawy 
stosunków zdrowotnych, uchwalił następnie 
Sejm na wniosek komisyi kolejowej, w za- 
łatwieniu wniosków pp. dr. Głąbińskiego, 
Michalskiego, Witosławskiego i Huryka, we- 
zwać Rząd, aby przyspieszył usunięcie ram- 
py kolejowej na ulicy Żółkiewskiej we Lwo- 
wie, rampy kolejowej w Kołomyi obok dwor- 
ca kolei państwowej przy ul. Jagiellońskiej 
wyższej, oraz w Stanisławowie przy dworcu 
kolejowym na ulicy Wołezyniskiej, 

Hupka referował z kolei sprawo- 
zdanie komisyi bankowej o Banku krajowym 
za r. 1908 i zakończył wnioskiem o przyję- 
cie do wiadomości przedłożonego o tym Banku 
sprawozdania Wydziału kraj, tudzież o udzie- 
lenie dyrekcyi Banku absolutoryum z ra- 
chunków za czas od 1 stycznia do 31 gru- 
dnia 1908. 

W dyskusyi ogólnej p. ks. Stojałow- 
ski krytykował działalność Banku krajowe 
go, zaznaczając, że nie spełnia on tych za- 
dań dla których go stworzono. Przy tej spo- 
sobności poddał mowca również ostrej kry- 
tyce działalność Banku parcelacyjnego, za- 
rzucając mu, że wyzyskuje zamiłowanie chłopa 
do ziemi i popiera rozmaite interesa czysto 
spekulacyjne, nie mające żadnego związku z 
dobrem rolnictwa. 

P. Stanisław Jędrzejowiez polemi- 
zując z p. ks. Stojałowskim, odparł cały sze- 
reg zarzutów, podniesionych przez tego po- 
sła a między innymi zarzuty, jakoby Bank 
krajowy był instytucyą czysto lichwiarską 
i nie robił nie dla włościaństwa, oraz jako- 
by Bank krajowy wspólnie z Bankiem par- 
eelacyjnym działał na niekorzyść włościan. 

P. dr. Oleśnicki omawiał sprawę 
pożyczek hipotecznych skombinowanych z u- 
bezpieczeniem życiowem i zaznaczył, że je- 
żeli te pożyczki mają przynieść korzyść naj- 
szerszym warstwom, to premie życiowe po- 
winny być znacznie niższe, niż obecnie. Co 


do banku parcelacyjnego, podniósł mowea, że ` 


początkowo działalność tego Banku była bez- 
partyjną, później jednak stał się Bank instytu- 
cyą partyjną, działającą na szkodę narodu 
ruskiego. Mowca postawił w końcu rezolu- 
cyę, domagającą się polecenia Wydziałowi 
kraj., aby do miast, w których Bank krajo- 
wy udziela pożyczki na realności miejskie, 
zaliczył także miasta Stryj, Skole, Bolechów 
i Dolina. 

P. Stapiński zaznaczywszy na sa- 
mym wstępie, że p. ks. Btojałowski w spra- 
wach finansowych ma mylne pojęcie o pła- 
ceniu odsetek a nawet o płaceniu rat zacią- 
ganych przez niego pożyczek, czego dowo- 
dem, że za weksel p. ks. Stojałowskiego zli- 
cytowauno niedawno p. Bombę, stanął naste- 
pnie w obronie Banku parcelacyjnego, zbi- 
jając zarzuty p. ks. Stojałowskiego. Mowea 
podniósł przy tej sposobności, że p. Szajer 
w powiecie rzeszowskim paraliżował działal- 
ność Banku parcelscyjnego, idąc na rękę ży- 
dom, gdyż, jak się wyraził mowca w dal- 
szym ciągu, p. Szajer „nie jest niechętny 
na żydowskie pieniądze”, jeżeli wydzierżawił 
im swoje biuro pośrednictwa pracy i dosta- 
wy rządowe. 

P. Stapiński wykazywał następnie do- 
tychczasową działalność Banku parcelacyj- 
nego i zaznaczył w końcu, że Bank ten z 
dniem każdym zyskuje coraz więcej zaufania 
wśród włościan. ; 

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej, prze- 
mawiał ponownie jako generalny imowca 
contra p. ks. Stojałowki, powtarzając je- 
szcze raz poprzednie swoje uwagi o Banku 
krajowym i Banku parcelacyjnym. Odpiera- 
jąc zarzut p. Stapińskiego, uczyniony p. Sza- 
jerowi zauważył p. ks. Stojałowski, iż cieszy 
go bardzo, to, że żydzi zaczynają pracować 
na katolików, zamiast, by katolicy jak to ma 
miejsce obecnie, pracowali na żydów. 

Na tem o godzinie 1:80 przerwał JE 
P. Marszałek krajowy posiedzenie do godziny 
3 popołudniu. 

* A * 

P. Miehalski złożył dziś do laski 
marszałkowskiej wniosek nagły następują- 
cej treści: 

Sejm uchwala udzielić p. Władysła- 
wowi Mickiewiczowi dar honorowy w kwo- 
cie 4000 K. rocznie i wstawić odnośną kwotę 
już do budżetu na r. 1905. 


FDA EZ LHA 


Budapeszt, 2 listopada. Prezes gabi- 
netu hr. Tisza wyjechał do Wiednia. 

Rzym, 2 listopada. Przyboczny lekarz 
Papieża dr. Lapponi oświadczył, iż Ojciec 
św. z powodu lekkiego cierpienia gośćcowe- 
go w lewej nodze od dwóch dni musi się 
szanować; odroczono na kilka dni przy- 
jęcia. 

Turyn, 2 listopada. B, minister wojny 
generał Ottolenghi zmarł. 

Petersburg, 2 listopada. Ross. Ag. 
Tel. donosi z Kijowa pod datą wczorajszą: 
W okręgu kaniowskim (gubernii kijowskiej) 
przyszło dnis 28 pażdziernika z okazyi mo- 
bilizacyi w kilku miejscowościach, mianowi- 
cie w Kaniowie, Bogusławiu, Stepanówee i 
Mironówee do wykroczeń rezerwistów, przy- 
czem uległo splądrowaniu 20 monopolowych 
składów wódki, kilka sklepów i wiele do- 
mów żydowskich. W Bogusławiu rozruchy 
miały charakter wybryków pod wplywem pi- 
jaństwa; w Kaniowie miejscowy komeudant 
kazał strzelać, przyczem 3 osoby zostały zra- 
nione. W drodze z Radomyśla do Kijowa 
zniszczyli rezerwiści kilka sklepów i powy- 
bijali szyby w willach z pobliżu Kijowa. — 
Rozruchy wszędzie ustały bez interwencji 
wojska, Z wyjątkiem Kaniowa. Zawezwane 
oddziały wojskowe przybyły, gdy już pano- 
wał spokój. , Z Kazania donoszą Rossyjskiej 
Agencyi, że i tam dopuszczali się rezerwiści 
wykroczeń na dworcu, ponieważ odmówiono 
im wódki. Wojsko przywróciło spokój. 

Londyn, 2 listopada, Przybył tu ks. 
Jerzy grecki. 

Tanger, 2 listopada. Niepokoje w 
Larrach nie miały poważniejszego chara- 
kteru. Zamierzone wysłanie wojska do Lar- 
rach będzie jak się zdaje zaniechane. 


Konflikt rossyjsko - angielski. 

Gefle, 2 listopada. Dzisiaj odbyło się 
tu przesłuchanie marynarzy w sprawie o- 
strzeliwania okrętu „Aldebaran“. Kapitan i 
maszyniści trwają przy swych pierwotnych 
zeznaniach o ostrzeliwaniu okrętu przez Ros- 
syan. 

Barcelona, 2 listopada.  Rossyjski 
okręt szpitalny „Orzeł“ wyjechał stąd wezo- 
raj wieczorem, aby przyłączyć się do ros- 
syjskich okrętów wojennych po ich wyjeździe 
z Tangeru. 

Londyn, 2 listopada. Daily Chronicle 
donosi z Vigo: Admirał Walter miał rze- 
komo otrzymać rozkaz udania się za rossyj- 
ską eskadrą. Angielskie okręty jadą bez świa- 
teł. Hiszpański krążownik „Estremadura“, 


który jechał za eskadrą rossyjską, wrócił 
wczoraj do portu. 

Londyn, 2 listopada. Daily News do- 
noszą: Pewien wyższy urzędnik rossyjski o- 
świałłczył, że nie należy obawiać się nowe- 
go przesilenia. Przyjęty przez Anglię pro- 
jekt międzynarodowej komisyi śledezej wy- 
słano wczoraj po południu do Peterspurga. 
Skoro nastąpi porozumienie we wszystkich 
punktach, komisya rozpocznie swą czynność, 
Pozostawieni czterej rossyjscy oficerowie są 
już w drodze do Petersburga. 

Londyn, 2 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Gibraltaru: Do godziny 10 wieczo- 
tem flota nie wykonała wczoraj poruszeń, — 
Dwie kompanie piechoty obsadziły bulwary. 
Na ulicach widziano dziś wozy z amunieją. 
Mobilizacya i zarządzone środki obronne są 
takie same, jak podczas manewrów. 

Londyn, £ listopada. Przeważna część 
dzienników wyjaśnia wczorajsze wzburzenie 
z powodu wyjazdu rossyjskiej foty z portu 
Vigo tem, iż znana mowa Bulfoura została 
Źle zrozunianą i w ten sposób wytłómaczo- 
ną, jakoby część floty rossyjskiej miała zo- 
stać w Vigo aż do ukończenia śledztwa mię- 
dzynarodowego. 

Daily Telegraph przypisuje nagłe wzbu- 
rzenie umysłów niedokładnym wiadomościom 
z Gibraltaru. Wielkie znaczenie ma wiado- 
mość, że flota bałtycka otrzymała zakaz na- 
pastowania okrętów, jadących pod neutral- 
ną flagą. 


WOJNA 


RP 


Tanger, 2 listopada. Znajdujące się 
tu rossyjskie okręty ukończyły już nabiera- 
nie węgla. Oficerowie oświadczają, że nie 
znają planu jazdy floty. Okręty pozostaną w 
Tangerze do nadejścia rozkazów z Peters- 
burga. 

Tokio, 2 listopada. Do głównej kwa- 
tery nadeszły dzisiaj obszerne sprawozdania 
o operacyach japońskich, zwróconych prze- 
ciw Poriowi Arthura. Dnia 26 października 
rozpoczął się wielki szturm na twierdzę, 
przyczem Japończycy mieli kilkakrotnie po- 
wodzenie, ponieważ kilkaset granatów wpa- 
dło do fortów i miasta i wyrządziło zna- 
czne szkody. Japończycy uczynili postępy. 
Ogień, którym odpowiadała rossyjska zało- 
ga, był przeważnie bardzo słaby. Dnia 28 
października bombardowanie twierdzy było 
bardzo silne. 855 granatów wpadło do for- 
tów Anteszan i Iceszan; uszkodzono przy- 
tem wiele dział rossyjskich. Zauważyć dały 
się dwa pożary, jeden na zewnątrz miasta, 
drugi w fabryce na Złotej Górze. 

Dnia 29 października  ostrzeliwania 
trwało dalej z jeszcze większem wytężeniem, 
aniżeli dnia poprzedniego. Nad ranem od- 
dział rossyjski, złożony z około 100 ludzi 
wykonał atak, celem zniszczenia min, poło- 
żonych koło fortu Erlungszan. W pewnym 
forcie na wschód od Kikwanszan zburzyły 
japońskie pociski kazamatę, przyczem wiele 
Rossyan znalazło śmierć. Ostrzeliwanie jest 
z każdym dniem skuteczniejsze. Baterye fortu 
Sitayanku zostały wysadzane w powietrze. 
Także ostrzeliwali Japończycy pięć okrętów 
zajętych wyszukiwaniem min, przyczem okrę- 
ty te odniosły uszkodzenia, niektóre zaś spa- 
liły się. 

O świcie 29 z. m. oddział rossyjski w 
silə 100 ludzi przypuścił atak w celu zni- 
szezenia położonych niedaleko fortu Erlun- 
szan min. Baterye ustawione na forcie Si- 
tayunku wysadzono w powietrze. Ostrzeli- 
wano również 5 okrętów, które były zajęte 
usuwaniem min. Trzy okręte zostały ciężko 
uszkodzone, zaś dwa stanęły w płomieniach. 


Telegrafowany kurs wiodeński. 


Wiedeń, 2 listopada 1904. Zaraknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 670*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 786'—, 
Akcya Anglobanku 283:—, Akeye Unionhan- 
ku 54150, Akcys Landerbanku 45175, Akcye 
Bankvereinu 549: —, Ake. Bodencrędit 970 —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 546: —, 
Akcye kolei państwowych 657—, Akcye 
kolsi Południowej 89°75, Akeye kolei El- 
bathal 422-25, Akeye kolei Północnej 
5610—,  Akcya kolei  czerniowieckiej 
580:—, Akeye Alpiny 480'50, Akcya Rima 
Muranyi 517:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2444—, Akcye Fabryki broni 
530 —, Akcye Tureckie tytoniowe 34150, 
Akcye Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1103:—, Obligacye węgierskiej 
indemnizacyi 9810, Renta majowa 100:—. 
Anstryacka Renta koronowa 9990, We- 
gierska Renta koronowa 98:05, 56 L. 
Listy Tow. kredytowego ziem. 99-95, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 99—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10140, 5 pre. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, 4 pre. 
Listy Banku krajowego 99:85. 


Odpowiedzialny rodażtor: 
Adam EKrschowianki. 


Nadesłane. 


Kawiarni» „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Doc. dr. A. Gabryszewskiego 


Przeniesiony Z0Słał na ul. Batorego 36, I. p. ł 
Otwarty od 3—6 po poludniu 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
orzystniej 
Sokal i Lilie. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
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Utrzymuje na składzie cza- | GOGGGGGGIGSGG66666 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE bamorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tsus, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokolłowskiege 


odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


Prowizyi. 
NN nn z : 
CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


| płacą |żądają 
walutą koron | 


. Lwów, dnia 2 listopada 1904. 


I. Akcye za sztukę. K. h.|K. h. 
Banku hip, gaj po 200zł. (400 kor.) [543 — 553 — 
Banku Ee handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) - TE ~-~ —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
„W likwidaoyi. . - 32 1 2 = | 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 7}. mk. 
ED... „ «41 — —| — — 
Kol. DA m Jassy po 200 zł. 
(W. a. W srebrze (400 kor.) . . 575 —|585 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
WOMCA(AUOWKOr). . - « « - — —| — — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . _ |350 —|370 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. R 
Banku h. g. Bo w. a wyl 210% © |111 25| — — 
no mn CA „ los w 50 l. = |101 30/102 — 
n nop ala  „60l.po200k. © | 98 80| 99 50 
n kraj. śe n los w 51L 2 |101 50|102 20 
un n =% „los w 51 l a | 99 20] 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 44 (pierw. 
sza emisya) . . „ . . . „PB | 9980] — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 3 | 
los. wś4l*. lat , z 99 80| — — 
4% los. w56 lat . | , | . w | 99 J0| 99 80 
III. Obligi za 100 kor, 4 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. % | 99 50/100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a, 9 02 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |102 60| — — 
m n  n*la%(3em) J101 30102 — 
= no, » 4% (4 em.) 28 90| 99 60 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 82 50 
Pożyczki kr. 6% W. a. z r. 1873 WAS RE 
A „ 4% po 200 kor. z ro- 
„ku 1893 GG 040 WA «NB 99 30/100 = 
Pożyczka m, Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70 
o A „200, 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 —| 91 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . o 11 26| 11 40 
20 frankówką EE 2 19 —| 19 35 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 258 — |255 -— 


100 marek niemieckich . . . . 117 30/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1. listopada 1304. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopaq | . „ . . . . - 
styczeń-lipięg . 


płacą żądają 


100:05 100 25 
9990 10010 


e e 


= 


LWÓW. Pasaż Hansmana 9. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 

DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 

FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 


Biuro dziesników, Pasaż Hausmana 9. 


DO999L9H99999999 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . eo o a o MOAN OON 

kwiecień-październik . . . . . 10035 10055 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —-- —— 

a „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15475 155-75 

P n 1860 po 100 zł. 4 pr. 18525 18725 

F „ 1864 po 100 zł. 26 —  A71:— 

n „ 1864 po 50 zł. . . . . 267— 21l:— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 298:-- 294'-- 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11985 12005 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:— 100:20 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9970 10070 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 11960 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. wk. 5%, 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 508— 509— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zt BY pr e oem u o a e o « lico JESNYJ 
Kol. koli Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 99:60 10060 
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9960 10050 


Obligzcye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 


w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— = 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . * 9985 10085 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Gy 4 ME a o 6 a 6 6.o © © Gps dg 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Ae Bo Gu a w - + 85 100725 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . a EA 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. £ pr. . . . . . . 98:50 10050 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 1lI8— —— 


D. Dług naństwa (krajów korony węgierskiej) 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ w wal. kor. za 200 


KO EPI . . . . . . .... . 9805 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 z4.4% 162-50 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210— 

5 n » za 50 zł. (100 kor.) 210 — 


E. Obligaeye indemnizacyjna. 
Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9850 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 2805 


F. Iune publiczne pożyezki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
R GUAM N GW o86 Ad 0 o a DYR 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10660 
Poż. kraj. Rukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . . . . . 


98 25 
164 50 
21250 
212-50 


90 05 


282 — 
197 60 


9930 10030 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5pr.. . . . . . . . 10340 10440 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. ——  —— 
n n»n n»n n 1893 za 200 k.4pr. 9910 10010 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9930 100-30 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9—  98— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
bei e a o 4 a a S Ja 
Poż. m rem. za 100 frank. 2 pr. 94:—  98— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— 
Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/4 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
z ER o ń „ 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 

pa wom p, MSIE 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 4a pr. . 
60 1. za 200 kor. 


i listy dłużne 


100750 
318 — 
309 — 
105-65 
9950 
113: — 
102-40 
93 90 
99-40 


100:50 


n n 


A Pree aera a a A 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare. . 
— O „  4pr.za200 kor. 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 

4] pr. 51'/ lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

MOBB ae 0 o a 
Banku krajowego Me komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 
Banku kr. losy 571a l. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 10025 

50 lat los. 4 pr. 10045 


II. Obligscye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
04 6pr.. aes ©. . © 
Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Fard. em. z r. 18864 pr. 
1887 4 pr. 
1888 4.pr. 
Dana 6 n on n 18914pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
BU0 z. DIG a o w Bog 5 6.0 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ZAWADY | AM: a 6 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za100zł.5pr. 110:25 
» n m „ 1878za200zł.5pr. 11025 

n 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 20-75 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 

Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . 
Pożyczka miasta Lublany 39 4, 


Palfy 40 zł m k.. 


n n n n 
» » » 


101:40 
102 70 


101:50 
98-75 


10240 
103:70 


102: — 

99-75 
16050 
10145 


n n n 


109: — 
116-50 
10075 
10115 


109-25 
101-75 
102 15 
102 15 
102-65 


n n n n n n 
n n n n n n 


93 65 
10050 


111:25 
11126 
100-10 


n n n 


21-75 
490 — 
16%:— 

81-— 

91-— 
8 : 71-— 
164 — 17350 


czeń VII. klasy gimn. poszukuje lekcyi 
za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 
restante „Poliklet“. 


Profesor Ludwik Favre 


udziela lekeyi dykeyi, deklama- 
cyi i literatury francuskiej 


Arsenaiska 6. — od 2 —3 po południu. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 2. listopada 1904. 
HOTEL GEORGEA. 


PP. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. M. 
Wodzicki z Dalnicza, A. Mysłowski z Wiednia, D. 
Pogłodowski z Sutkowie, hr. W. Mołodeeki z Mo- 
nasterzysk, L. Markowski z Dalnicza. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. M Kurkowski ze Schodnicy, K. Draha- 
nowski z Kamionki str., K. Torosiewiez z Rusilowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 

P. W. Słonecki z Zielonej. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5875 55.75 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2880 2980 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 656— O - 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . %08— 283 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . T6—  81— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

Ę n Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. ——  —— 

» n Nryestu 50 zł. 4 pr.. 230:— 800-- 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 282 — 253 — 


` 285/1-— 2867 — 
67350 67450 


Peszt. banku handl. 500 zł. 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 


Weg. banku kredyt. 200 zł. 18850 73350 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 535 -— 53670 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 54/50 54850 
* „ dla handl.i przem. 200zł. 276— 230 - 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45275 4353-75 
F Austro-weg. 1400 k. . . . L633:— 1643 — 
A Związk. (Unionbank) 200zł. . 54375 54475 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 3485) 34y — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24925 25025 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434— 439 — 
€ n, » äkeye zakład. 200 zł. 4i5— 425 —. 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5830 — 5370 - 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 
państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł.. . . . . —— 
węg. galic. I. 200 zł. . . . . 408 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 884— 890 — 


3 33 3 u 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100zł.. 671— 67230 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1111-50 1120 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 49025 48125 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 2454 — 3474 — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 103:— 713 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— -—— 
Xrifail. tow. kop. węgla 70 zł. 3U9— 312 — 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 1T 52 a 11772'/4 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23920 23940 
Paryż za 100 franków. . . - 95:25 95 35 
Petersburg za 100 rubli 5'4pr. —— =— 
Niemieckie banki . . . . 17 65 11785 
Włoskie banki 9527ta 9540 
Francuskie banki . . . . . 9505 95-15 
Szwajcarskie banki . 95:06 95 15 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski e  «qgIUU0B 1140 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— =— 
80-frankówka . RÓW» 18:07 1910 
20-markówka . . . . . . 28:51 28:59 
Rosyjski półrmperyał . . . . —— Rz 
Niemieckie banknotyza100marek 11755 1175 
Włoskie banknoty za 100 lir . 9520 95 40 
Ruhe e, 8 253a 2541], 
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Licytacye. 

L, cz. E. 1926/4 (11) (8981 3—3) | 

W sprawie egzekucyjnej Filii e. K.) 
uprz. gèl. akc. Banku hipotecznego w Tar- 
Ropolu, pzez adw. pana dra Bindera zasta- 
pionej, przećiw pp. Ohanie Kóstenblatt i Este- 
rze Małce. Gottfried w Tarnopolu oraz prz- 
ciw nieobjętym masom spsdkowym błp. Moj- 
Żasza Leiba Scherera, błp. Reisli czyli Róży 
Hammer, błp. Dawida Herscha Kóstenblatta 
błp. Sary Estery Scherer tudzież niewiado- 
mej z Miejsca pobytu Sarze SŚcherer żonie 
Berla przez kuratora p. adw. dra Steinhardta 
w Tarnopolu zastąpiogym o zniesienie współ- 
własności odbędzie się dnia 25. listopada 
1904 godz. 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tar- 
Ropolu, licytacya realności objętej whl. 732 
gm. kat. Tarnopol, przy ulicy Bogatej poło- 
żonej, składającej się wedle protokołu opi- 
Sanja i ocenienia z 30. lipca 1904 E. 
1926/4 (7) z trzech parcel budowlanych pod 
lkat, 159 i 160 wraz z trzeciej liczbowo nie- 
oznaczonej, na których znajduje się dom pod 
lp. 169, a będąca we współwłasności: 

1. Filii c. k. uprz. gal. ake Banku hi- 
potecznego w Tarnopolu w 1/4 części. 

2. Nieobjętej masy spadkowej 
Rejzli Hammer w 1/4 części. 

8. Niewiadomej z miejsca pobytu Sary 
Scherer żony Berla w 10/280 częściach z 1/6 
części. 


pe 


bip. 


4. Nieobjętej masy spadkowej błp. Moj- 
żesza Leiba Scherera w 1/6 częśsi oraz w 
47280 częściach z 1/6 części i w 12 ze 
176/280 części z 1/6 części. 

5 Nieobjętej masy spadkowej błp. Sary 
Estery Scherer w 1/8 ze 176j:80 części z 
1/6 części. 

„. 6. Nieobjętej masy spadkowej błp. Da- 
wida Kostenblatta w 1 2 z 5,36 części z 6/36 
części. 

.7. Chany Kóstenblatt w 1/2 z 5/86 
części z 6;86 części i w 1/86 części z 6/36 
części oraz 

6 Estery Małki Gotifried w 47,280 
częściach z 1/6 części. 

„Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 3207 
koron. | 

P Najniższa cena wynosi kwotę 3207 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Wierzycielom hipotecznym powyższej 
realności pozostają ich prawa bez względu 
na cenę knpna zachowane. 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia wyciąg katastralny, 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sS% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 15. października 1904. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 251 z dnia 3. listopada 1904. 
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L cz. E. XVII. 976,4 (15) 

„Na żądanie Antoniny z Kibenschitzów 
Wolierner we Lwowie, odbędzie się dnia 
15. grudnia 1904 o godz. 10 przed połu- 
(dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, we Lwowie licytacya realności 
pod l. k. 933, we Lwowie przy ulicy Peł- 
tewnej pod l. orj. 4 położonej lsh. 54 III. 
Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej a składa- 
jącej się z trzypiątrowego domu czynszowego 
i podwórza wraz z przynależnościami w pro- 
tokola z dnia 6. czerwca 1904 l. cz. E. 
XVII. 976/4 (9) opisanemi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 86.338 kor. 58 hal., 
przynależności zaś na 1583 kor. 

Najniższa cena wynosi 43.958 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„, Warunki licytacyjne, które równocze- 

śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. 
„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


(8978 3—3) | 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 19. października 1904. 


L. cz. E. 1626/3 (6) (9049) 

Dnia 1. grudnia 1904 godz. 11 rano, 
odbędzie się w sądzie podpisanym biuro 8, 
licytacya następujących realności połowy wyk. 
hip. 289, 3/10 wyk. hip. 25, 1/10 wyk. hip. 
26, 54/2700 wyk. hip. 27 i 820 wyk. hip. 
178 gminy Serednie wielkie. 

Nieruchomości te (grunta) oceniono 
pierwszą na 880 kor., cztery dalsze łącznie 
na 15 kor. 

Najniższa cena pierwszej wynosi 587 
kor., czterech dalszych łacznie 10 kor., po- 
niżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odmośre inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie. 

Prawa niniejszej licytacyi 'niedopuszcza- 
jące, zgłosić do sądu najpóźniej przed roz- 
poczęciem licytacyi pod ich kezskuteczno- 
ścią względem samej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 26. października 1904. 


L. 7152. (8887 2—2) 
Doniesienie. 

W celu zapewnienia dostawy 

29800 eetn. metr. owsa dla stacyi Kra- 
kowa, 

2300 cetu. metr. owsa dla stacyi Bo- 
chai, 

6000 cetn. metr. owsa dla stacyi Tar- 
nowa, 

6250 ceta. metr. żyta i 7500 cetn. 
metr. owsa dla stacyi Ołomuńca, 

2200 eetn. metr. żyta i 500 cetn. metr. 
owsa dla stacyi Opawy, 

odbędą się w dniu 8. listopada 1904 o 
godz. 9 przed południem w c.i k. intendan- 
turze 1 korpusu w Krakowie publiczne roz- 
prawy ofertowe. 

Bliższe warunki ogłoszone ąą w urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w No 
wej Reformie z dnia 29. października 1904. 


Z e. k. intendantury 1. Korpusu. 


L. cz. E. 202/4 (11) (9083 2—2) 
Dnia 29. listopada 1904 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 10, licytacya a) realności lwh. 
26 ks. gr. Lubliniee nowy składającej się 
z pb. 86, 87 pgr. 69, 1187, 3521,2, 3533/2, 
b) realności wh. 513 tejże gminy składają- 
cej się z pgr. 1188, ce) realności lwh. 620 
tej samej gminy składającej się z pgr. 3538/8, 
3088/4 wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1930 kor. przy- 
należności zaś na 24 kor., b) na 40 kor. 
przynależności na 10 kor., c) na 480 kor. | 
Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1303 kor. 67 hal., ad b) 33 kor. 38 
bal., ad c) 820 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Cieszanów, dnia 26. wiześnia 1904. 


L. ez. E. VIL 1565,4 (5) (9044) 

Dnia 29. listopada 1904 o godz. 9 
przed południem południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1., odbędzie się 
licytacya a) 1/3 części realności lwh. 229 
gm. Dobrotów, b) 5/58 części realności lwh. 
39 gm. Dobrotów, c) 1/8 części realności 
iwh. 229 gm. Dobrotów wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ad a) na 186 kor. 66 hal., 
ad b) na 179 kor. 25 hal, ad c) na 166 
kor. 66 hal. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 124 kor. 
44 hal., ad b) 119 kor. 50 hal., ad c) 124 
kor. 44 hal. 

Warunki lieytacyjne i oduoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyrs, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 21. października 1904. 


L. cz. E. VIL. 1566/4 (6) (9045) 

Dnia 29. listopada 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
a) połowy realności lwh. 846 gm. Łanczyn, 
b) całej realności lwh. 1452 gm. Łanczyn 
objętych wraz z przynależnościami, 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na ad a) 19% kor. 50 hal., 
ad b) 210 kor. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 181 kor. 
97 hal., ad b) 140 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


Go 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Dełatyn, dnia 21. października 1904. 


L. cz. E. 1420/4 (5) (9041) 

Dnia 29. listopada 1904 o godz. 10 przed 
południe:s, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya 1j4 części realności 
wyk. hip. 195 i 1/12 części realności wyk. 
hip. 197 w Nakwaszy. 

Realności te (grunta z przynależnościa- 
mi) oceniono na 362 kor. 33 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie mastąpi, wynosi 240 kor. 80 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzia tutej- 
szym w biurze Nr. 8. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 19. października 1904. 


L. cz. E. V. 2122/3 (10) (9040) 
Na żądanie Mojżesza Kaswina w Šta- 
nisławowie, zastąpionego przez adw. dra E. 
Fischlera, odbędzie się dnia 30. listopada 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 31, liey- 
tacya realności whi. 489 gm. Stanisławów. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 8917 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 5195 kor. 60 
hal., poniżej taj cesy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutki, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchości nie mo- 
głyby być już ze skutkierm podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjmego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 12. października 1904. 


L. cz. E. 653/4 (8) (9051) 

Na żądanie Zakładu komercyalno kre- 
dytowego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
1. grudnia 1904 o godz. 3/4 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 w Sołotwinie, licytacys połowy 
realności lwh. 1451 gm. Sołotwina, wraz z 
przynależuościami, składającemi się z połowy 
domu, kuźni i studni. 

Nisruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 890 kor, przynależno- 
ści zaś na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 20. października 1904. | 
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L. cz. E. 1072/4 (7) (9026) 

Na żądazie Maurycego Lipschütza z 
Krakowa, odbędzie się dania 28. listopada 
1904 o godz. 9 przed płudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w 
Uhnowie, Leytacya całej realności lwh: 504 
gm. kat. Uhnów-Zastawie bez przynależności, 

Wartość szacunkowa 1460 kor. 

Najniższa cena 934 kor. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 

Ubnów, dnia 26. września 1904. 


L. cz. E. 586,4 (5) (9020) 
Dnia 1. grudmia 1904 godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie podpisanym, biuro 8, 


lieytacya realności wyk. hip. 578 i połowy 
wyk. hip. 692 gm. Lasko. 

Nieruchomości te (role) oceniono pierw- 
szą na 380 kor., drugą na 120 kor. 

Najniższa cena pierwszej wynosi 254 
kor., drugiej 80 kor., poniżej których sprze- 
daż nie nastąpi. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnośne inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie. : 

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszeza- 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed rozpo- 
częciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchomości. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 25. października 1904 


L. cz. E. 53%4 (4) (3050) 

Dnia 2. grudnia 1904 godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie podpisanym biuro 8, 
licytacya 1/5 części realności wyk. hip. 59 i 
332 gm. Uherce. 

Nieruchomości te (dom i grunta) oce- 
niono pierwszą na 260 kor., drugą na 30 kor. 

Najniższa cena pierwszej wynosi 174 
kor., drugiej 20 kor., poniżej których sprze- 
daż nie nastąpi. 

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
tacyjne i odnośne inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie. ak: 

Prawa niniejszej licytacyi niedopuszeza- 
jące, zgłosić do sądu najpózniej przed roz- 
poczęciem licytacyi pod ich bezskutecznością 
względem samej nieruchomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 27. października 1904. 


L. cz. E. 8279/4 (6) (9077 1—3) 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo- 
gera, odbędzie się dnia 30. listopada 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 23, licytacya 
połowy realności objętej whl. ks. gr. gm. 
kat. Tarnopol pod Ńsp. 254 na przedmieściu 
Lwowskim położonej a stanowiącej kamienicę 
jednopiątrową. k 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyo, jest ocenioną ua 9185 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4592 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałego. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 28. października 1904. 


Upadiości. 


L. cz. B. 44 (4) (8988 2—3) 

Sąd obwodowy w Wadowicach otworzył 
konkurs do majątku Józefa Getreidera kupca 
w Białej. 

, Komisarzem upadłości mianowany e. k. 
Sędzia powiatowy w Białej Zapałowicz, tym- 
czasowym zawiadowcą adw. dr. Gross. 

Audyencya do wyboru wyznsczona na 
14. listopada 1904 o 10 przed południem 
w sądzie powiatowym w Białej. 

Wierzytelności zgłoszone być mają w 
e. k. sądzie powiatowym w Bisłej do 28 
listopada 1904 zaś sudyencyę likwidacyjuą 
wyznaczono na 28. grudnia 1904 godz. 10 


| przed południem w sądzie powiatowym 


w Białej. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowica, 26. października 1904. 


L. cz. 8. 4/4 (1) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Barucha Beitteł nieprotokołowanego właści- 
ciela składu sukna we Lwowie przy ul. So- 
bieskiego 9. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Garfaina, zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Adolfa Menkesa we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 8. listopada 


(9053 1—3) 


| 1904, godz. 11 przed połudn. w tym sądzie, w 
į biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkiech, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konsurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 29. listopada 
1904 a na audyencyi likwidacyjaej, na dzień 
1. grudnia 1904 godzina 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wzerzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę lixwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika” 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28. października 1904. 


L. ez. S. 1/99 (168) (9083) 
Zawiadowca masy przedkłada protokół 
posiedzawia wydziału z 16. październ ka 1904 
wedle którego uchwala wydział sprzedać z 
wolnej ręki pretensye Józefa Freudenheima 
iniabulowane na dobrach Tłumacz. 

Otóż do powzięcia przez ogół uchwały 
$ 144 i 148 ust. kos. w tej mierz wyzna- 
czara audyeacyę na dzień 7. listopada 1904 
o godz. 11 rano w B. Nr. 50. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 18. października 1904. 


Konkursa. 


L. 128966/I1. (8980 3—3) 
r K ON KU RS. 
a posady expedyentów przy c. k. 
Urzędach Gra ; H 
1. W Ostawach białych z poborami 3 


klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
504 kor. Ę 

2. W Rademicach z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego, który 
później oznaczonym będzie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Liwowie. 

(. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi, 
Lwów, dnia 26. października 1904. 


L. 3039/04 (9029 1—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Rawie ru- 
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płacą roczną 1400 
kor. i prawem do 3-ch pięcioleci po 
100 kor. pod warunkami następują- 
cymi: 

I. Kandydaci winni wykazać się 
a) świadectwem niższych szkół średnich 
lub szkoły wydziałowej, b) pismem czy- 
telnem, c) biegłością w języku polskim, 
ruskim i niemieckim w słowie i pi- 
śmie, d) praktyką w dziale manipula- 
cyjnym przy władzach autonomicznych 
lub rządowych. 

Posada nadana zostanie na razie 
prowizorycznie po upływie roku zado- 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy najdalej do dnia 
20. listopada br. do Wydziału powia- 
towego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rawa ruska 29. października 1904. 

Sekretarz: Prezes: 


J. Karg. Z. Obertyński. 


a a 0 i, A 


L.%%6. (8975 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi c. k Uniwersytetu ! 
lwowskiego jest do obsadzenia posada 
oficyała w randze X. z płacą i do- 
datkiem aktywalnym do tej klasy 
ustawą przywiązanym. Oficyał ten peł- 
nić ma funkcyę kwestora. 

Ubiegający się o tę posadę, za- 
strzeżoną według ustawy z 19. kwie- 
tnia 1872 (dz. u. p. nr. 60) w pierw- 
szym rzędzie dla wysłużonych c. k. 
podoficerów, winni wnieść podania do 
c. k. Senatu akademickiego, a to jeśli się 
znajdują w służbie publicznej, za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej 
i wykazać w tych podaniach: 

a) swój wiek i stan cywilny, 

b) dotychczasowe zatrudnienie i 
zachowanie się, 

c) dowód ukończonych studyów 
gimnazyalnych, 

d) znajomość języków krajowych, 

e) okoliczności czy mają upra- 
wnienie w myśl powołanej ustawy 
z 19. kwietnia 1872. a 

Podania winne być wniesione naj- 
później do końca listopada 1904. 

Z Senatu akademickiego c. k Uni- 
wersytetu lwowskiego. 

Lwów, 20. października 1904. 


(9023 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę akuszerki okręgowej z Sie- 
dzibą w Staruni. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 240 koron 
płatna w kasie Wydziału powiatowego 
w ratach miesięcznych zdołu. 

Kandydaci mają się wykazać: 

1. świadectwem odbytego kursu 
położniczego ; 

2. dyplomem na akuszerkę; 

3. świadectwem moralności; 

4. świadectwem zdrowia; 

5. znajomością języków polskiego 
i ruskiego. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiałowego w terminie dni 
trzydziestu od dnia ogłoszenia konkursu. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 25. października 1904. 
Prezes: Szeliński. 


L. 1017 04 


Nr: 4016 057 
KONKURS. 

Przy e. k. Zakładzie karaym dla męż- 
czyza w Btanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więźniów IV. kategoryi płac. 

Do posady tej przywiązane są normal- 
ne pobory sług państwowych czwartej kate- 
goryi płac, ubior służbowy i dziennie porcya 
chleba o wadze 840 gramów. 

Jako szczególny warunek a zai 
nia tej posady wymażanem jeet w myg 
5 12 SBE: "R 19. kwietnia 1872 Dz. 
u. p. Nr. 60 zupełna znajomość rzemiosła 
krawieckiego i biegłosć w przykrawywaniu 
ubrań służbowych. 

Do podań należy dołączyć oprócz 
metryki chrztu, karty przynależności, Śwla- 
dectwa moralności i szkolnego, dokumentów 
wojskowych, także świadectwo uzdolnienia 
do rzemiosła krawieckiego, jakoteż biegłości 
w przykrawywaniu uniformów 8 w koncu 
dowód, iż petent włada językiem polskim 
i ruskim w słowie i piśmie. 

Nowomiainowany jest obowiązany naj- 
później po upływie jednego roku złożyć 
egzamin z przepisów służbowych dla straży 
więziennej. l 

W razie nie złożenia egzaminu z dobrym 
postępem nastąpi uwolnienie ze służby. 

Zaopatrzewi wojskowym certyfikatem 
uprawnisjącym do posad rządowych są od 
zdawania powyższego egzaminu uwolnieni. 

Należycie udokumentowane podania 
należy nadsyłać najpóźniej do dnia 4. grudnia 
1904 ua ręce ce. k. Dyrekcyi zakładu karne- 
go dla mężczyzn w Stanisławowie. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyza. 
Stanisławów, 30. października 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL. 248. (9003) 

Das f f Kreis- als MPreggericht in 
spiljen hat mit dem Grfenntnijje vom 25. Dito- 
ber 1904, Pr. 35/4, Die Meiterwerbreitung Der 


Nr. 48 der geitjchrijt: „New-Yorske Listy“ 
vom 28. September 1904 wegen der Stelle von 
„Viden, 27. zari. Velky rozruch“ bi „svo- 
boden“ des Mrtitel(ż; „Rakousko-Uhersko“ 
nah $. 64 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qande- als Preggeriht in 
Brünn bat mit dem Crtenntnijje vom 25. 
Dftober 1904, Pr. 37/4, bie Weiterverbreitung 
ber Mr. 45 der Beitichrift: „Moravsky Kraj“ 
vom 24. Oftober 1904 wegen der Stele von 
„Oelibat je“ bis „hlavne zeny“ dann von 
„Celibatem se vlastne“ bis „pohyblivou ar- 
madu“ des Nrtifels: „Celibat“ nah §. 303 
Gt ©. verboten. 


BI. 250. 19082) 

Das f. t Landes als Prepgeriht in 
dirag bat mit dem Ertenntnijje vom 27. Dttober 
1904, Pr. I. 95,4, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 44 der Zeitjdrijt: „Zar“ vom 27. Dito- 
ber 1904 wegen der Stele von „Hle bozi 
trest“ bið „a zmirej v ustrani“ beż Gebichteż ; 
„Nad kolebkou nemoeseho ditka* nadh §. 
122 a St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 155,4 (8) (8864 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Solnicę w O.hojnie. 
Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ga- 
wora w Ochojnie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 20. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 209/4 (8) (8810 3—8) 
Fedor Kozmeniuk z Nowosielicy uzna- 
nym został marnotrawcą kuratorem jego 
ustanowiono Stefana Kozmeniuka Semena 
z Nowosielicy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20. września 1904. 


L. ez. P. 137/4 (8906) 
Za umysłowo chorego uznano Fran- 
ciszka Kempeckiego w Humniskach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanislawa 
Kempeckiego w Humniskach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 23, września 1904. 


L. cz. L, 7/4 (3) (8532) 

Sąd powiatowy w Źmigrodzie ustana- 
wia kuratelę nad Julią Nester w Hałbowie 
z powodu marnotrawstwa a kuratorem usta- 
nawia Stefana Tyrpaka tamże. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, dnia 10. września 1904. 


L. ex. L. 4/4 (11), P. 185/4 (11) (8857) 
Za marnotrawcę uznano Piotra Drzyzgę 
zamieszkałego w Jaskowicach. | 
 Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Smajka, gospodarza w Jaśkowicach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 5. października 1904. 


L. cz. L. 3/4, P. 184/4 (6) (8868) 
Za umysłowo chorą uznano Reginę 
Radwan w Izdebaiku. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ra- 
dwana w Izdebniku Nr. 129. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Kalwarya, dnia 2. października 1904. 


L. cz. L. 16/4, P. 251/4 (5) (8834) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą 
z dnia 5. pażdziernika 1904 1. cz. Ne. 604/4 (5) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Hafią Kopelciów 
w Markówce z powodu stwierdzonego przez 
Sąd w Peczeniżynie marnotrawstwa a kura- 
torem ustanawia Michała Popiwniuka w Mar- 
kówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 7. października 1504. 


L. ez. L. 4/4 (19) (8843) 

Za głupkowatych uznano a) Maryannę 
z Jaroszów Szezudzawową, b) Jędrzeja Jaro- 
sza i e) Rozalię Jarosz z Nakla ad Łukano- 
wice. | 

Kuratorem ad a) ustanowiono Jara Bie- 
niasa, zastępcę wój'a z Ispu ad Łukanowićs, 
a kuratorem ad b) ie) ustanowiono Michsła 
Kubika, rolnika z Ispu ad Łukanowiee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojn ez, dnia 9. października 1904. 


L cz. L. 64 (6) (8922) 
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e. k. sąd obwodowy Oddz. V. w Samborze 
uchwałą z daia 25. czerwca 1904 L. cz. Ne. 
V. 217/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Fediem Rolem w Wołezem z powodu stwier- 
dzonego przez sąd powiatowy w Turce mar- 
notrawstwa a kuratorem ustanawia p. Iwana 
Wołcezańskiego w Wołczem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Turka, dnia 14. lipca 1904. 


L. cz. P. 114/4 (4) (8908) 
Za chorą na umyśle uznano Agnieszkę 
Dietrius w Bohorodczanach. 
Kuratorem jej ustanowiono Romana 
Dietriusa w Bohorodczanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohoródczany, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. ez. P, VI. 146/4 (8) (8914) 
Kubę Przytoekiego uznano głupkowatym 
a kuratorem tegoż ustanowiono dłuesia San- 
dyka z Kolanek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenks, dnia 27, lipca 1904. 


L. cz. P. 434,00 a (44) (8749) 
Nad Ilkiem Czerniakiem z Karowa 
przedłużono władzę op:ekuńczą z powodu 
marnotrawstwa, kuratorem ustanowiony Emi- 
lian Panas z Karowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 23. września 1904. 


L. cz. P. V. 135,4 (3) (87792) 
Anna Kopacz z Sołonki uznana marno- 
traw: 4, kuratorem ustanowiono Marcina Re- 
czucha w Sołonee. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 15. października 1904. 


L. cz. P. 162,4 (10) (8771) 
Jam Jankowski z Boryłowa uznany zo- 
stał głupowatym, kuratorem ustanowiono dla 
niego Michała Rzymskiego krawca w Bary- 
łowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 15. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 38,2 (22) (5798) 
Zawieszona nad Małką Trutyna kura- 
tela z powodu choroby umysłowej uchyloną 
zostaje. 
O., k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 26. kwietnia 1904 


L. cz. L. IV. 48 P. IV. 135/4 (10) (8806) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 

z Gontarskich Babicką w Oleszycach mieście 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 

Gontarskiego gospodarza w Oleszycach mieście. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 4. sierpnia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 118.429. (8925 3—3) 
WEZWANIE 
Do wożnego e. k. urzędu podatkowego 
w Dubiecku 
Nikity Bala. 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu wzywa niniejszem w myśl Najwyższego 
postanowienia z dnia 24. czerwca 1835, ogło- 
Szonego dekretem byłej kamery nadwornej 
z dma 9, lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm. 
z r. 1835 str. 15L) woźnego urzędu podatko- 
wego w Dubiecku Nikitę Bala, który dnia 
5 wrześna 1904 wyjechał za 2 dniowym 
urlopem z siedziby urzędu i dotychczas nie 
powrócił, aby w przeciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia w dzienniku urzędowym Gazety Lwow- 
skiej powrócił do swego miejsca służbowego 
i zgłosił się do służby, gdyż w razie prze- 
ciwnym krajowa Dyrekcya skarbu uzna iż 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli go ze 
stanu osobowego wcźnych podatkowych. 

krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 19. października 1504. 


L, cz. ©. XII, 448,4 (1) (8979 3 - 8) 

Przeciw Herschowi Sthrenzlowi, Zalle- 
lowi Dawidowi 2 im. Schrenzlowi, jako spad- 
kobiercom Freidy Lieb i Antoniemu Ryb- 
czyńskiemu, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k sąłu po- 
wiatowego 5. I. we Lwowie przez Bala Fin 
klera, właściciela realności we Lwowie Stary 
Rynek 5 pozew o uznanie, że powód nabył 
prawo własności przez zasiedzenie części re- 
slności lks. 393%, we Lwowie lwh. 316/LII. 
ks. gr. gm. kat. m. Lwów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9. listopada 1904 o godz 10, sala IIa. 

Celem strzeżenia praw wyżejąwspomnia- 


O. k. sąd powiatowy w Turce oddział | nych pozwanych, ustanawia się p. dr. Jana 
IV. ustanawia na podstawie udzielonego przez ' Kasparka, adw. we Liwowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów, dnia 20. października 1904. 


L. ez. Dh. 23434 (6967 8—3) 

Na wniossk Herscha Frieda zezwolił 
sąd tut. uchwałą z 22/9 1904 1. ez. Ne. VI. 
1510 4 na wdrożenie amortyzacyi wierzytel- 
ności hipotecznej mianowicie prawa zastawu 
dla kwoty 90 złr. z większej sumy 18) złr. 
zaintabulowanego w stanie biernym realno- 
ści lwh. 1167 gm. Kuty na rzecz Abrahama 
Steina. 

Wzywa się więc wszystkich mających 
jakiekolwiek roszczenia do pomienionej wie- 
rzytelności hipotecznej, ażeby roszczenia te 
do 1/11 1905 w tut. sądzie zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym na ponowny wniosek 
amortyzacya wpisu prawa zastawu dla tejże 
wierzytelności dozwoloną i intabulacya wy- 
kreślenia tegoż wpisu zarządzoną zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kuty, dnia 22. września 1904. 


L. cz. Ne. IV. 94/4 (1) (8996 2—3) 

W e. k. Urzędzie podatkowym w Do- 
linie jako urzędzie depozytowym c. k. sądu 
powiatowego w Dolinie są przechowane od 
lat 80 następujące depozyta a to: 

„1. w masie Bazylego Horbaczewskiego 
książeczka Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 
32389 na kwotę 54 kor. 77 hal. 

2. w masie Arona Frieda 19 sztuk ro- 
syjskich kopiejek w srebrze wartości 6 kor. 
10 hal., 9 sztuk ewancygierów wartości 8 
kor. 74 hal. i książeczka wkładkowa Doliń- 
skiej Kasy Oszczędności Nr. 785 na 18 kor. 
20 hal. 

8. w masie Józefa Mordka Gelba ksią- 
żeczka Samborskiej Kasy Oszczędaości Nr. 
32845 na kwotę 19 kor. 40 hal. 

4. w masie Józefa Krynickiego gotówka 
w kwocie 4 kor. 15 hal. 

5. w masie Józefa Małeckiego książeczka 
Samborskiej Kasy Oszezędności Nr. 32360 na 
58 kor. 2V hal. 

6. w masie Antoniego Petryka gotówka 
w kwocie 6 kor, 

7. w masie Bazylego Garbaczewskiego 
skrypt dłużny z daty 18. czerwca 1866 na 
40 kor. złożony przez Jana Mazurkiewicza. 

Wzywa się niniejszem uprawnionych do 
podjęcia tych depozytów, ażeby w ciągu je- 
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni — 
licząc od trzeciego dnia po ogłoszeniu tego 
edyktu — wykazali swoje prawa do tych de- 
pozytów, gdyż inaczej zostaną walory przy- 
znane Skarbowi Państwa jako funduszowi 
przypadłości a prywatne dokumenty będą 
złożone do registratury sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 23. czerwca 1904. 


L. ez. O. II. 424/4 (D) (8990 2—3) 

Przeciw Janowi Meromeckiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sambo- 
rze przez Luzəra Kleinberga, Chaima Haim- 
berga i Abrahama Wegnera pozew o uzna- 
nie prawa własności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. listopada 1904 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. II. 

Celom strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dra Rogalskiego w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15. października 1904. 


L. cz. ©. 226/4 (2) (9059) 
Przeciw Wincentemu Weyersowi ze 
Szezawuicy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez Ignacego 
Berenhsuta w Nowym Targu pozew o Za- 
płacenie kwoty 869 kor. 90 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneję w tut. sądzie na dzień 4. listopada 
1904 o godz. 9 rano, Sala Nr. I. 

O+lem strzeżenia p aw nieobecnego po- 
zwanego Wincenteg:, ustanawia Się p. Gra 
Władysława Zajączkowskiego e. k, notaryusza 
w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, 18. października 1904, 


L. 154.781. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 31. paździer- 
nika 1904 l. 154.751 z wyłączeniem niektó- 
rych miejscowoś i powiatów: brodzkiego, ka- 
mioneckiego, vodhajeckiego, skałackiego, tar- 
nopolskiego, trembowelskiego, zbarazkiego i 
zborowskiego z obszarów zamkniętych ob- 
wieszczeniem z 17. października 1904 1. 
146698 z powodu zarazy pyska i racie. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicozej w powiatach: brodzkim, ka- 
mioneckim, podhsjeckim, sksłackim, tarno- 
polskim i zbarazkim e k. Namiestnietwo wy- 
łącza z obszarów zamkniętych obwieszcze- 
niem z 17. października 1904 l. 146.688 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

I. w powiecie politycznym Brody: 
Dubie, Dudyń, Hołoskowice, Suchodoły ; 

Il. w powiecie politycznym Kamion- 
ka strumiłowa: Dernów, Józefów, Kamion- 
ka strumiłowa, Łany polskie, Łapajówka, 
Witków nowy; 

III. w powiecie politycznym Pohaj- 
ce: Bohatkowce; 

IV. w powiecie politycznym Skałat: 
Dorofijówka,  Sorocko,  Staromiejszczyzna, 
Zadniszówka ; 

V. w powiecie politycznym Sokal: 
Baranie- Peretoki, Horbków, Horodłowice, Łu 
bów, Mianowice, Nuśmice, Perespa, Pieczy- 
góry, Sielec, Skomorochy, Starogród, Stenia- 
tyn, Szarpańce, Tartaków miasto, Tartaków 
wieś, Tartakowiee, Tudorkowice, Uhrynów; 

VI. w powiecie politycznym Tarno- 
pol: Domamorycz, Dubowce, Konopkówka, 
Krzywki, Ładyczyn, Mikulińce, Pokropiwna, 
Stechnikowce, Zabójki; 

VII. w powiecie politycznym Trem- 
bowla: Nałuże, Strusów, Warwaryńce; 

VIII. w powiecie politycznym Zba- 
raż: Bazarzyńce, Czernichowce, Czumale, 
Dobrowody, Iwaszkowce, Kapuścińce, Kra- 
snosielee, Łubianki niżne, Netreba, Nowiki, 
Opryłowce, Roznoszyńce, Sieniachówka, Sie- 
niawa, Tarasówka, Zarubińce, Zbaraż, Zaru- 
deczko; 

IX. w powiecie politycznym Zborów: 
Jezierna; 

i zezwala na wolny obrót zwierzętami 
racicowemi w tych miejscowościach w gra- 
nicach obowiązujących przepisów, 

Inne postanowienia obwieszczenia z 17. 
października 1904 l. 146.698 pozostają nadal 
w mocy. 

Obwieszczenie niniejsza wchodzi w wy- 
konanie z dniem ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31. października 1904. 


L. cz. ©. III. 212/4 (1) (9082) 

Przeciw Maksymowi Tutko z Regetowa 
wyżnego, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Fedora Zen- 
drana z Regetowa niżnego pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. li- 
stopada 1904 o 97/s rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma- 
ksyma Tutko ustanawia się p. adw. dra Wol- 
niewicza w Gorlicach kuratorem. 

(Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 28. października 1004. 


L. cz, O. III. 344/4 (1) (2023) 

Przeciw Annie Mucha niewiadomej 
z pobytu wniósł Ascher Griinspana z No- 
wego Targu pozew o rozdział współwłasności 
realności lwh. 1126 i 1833 ks. gr. gm. Za- 
kopane. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy ma 5. listopada 1904, o godz. 
9 rano. 

Dla pozwanej 
dra Kohna kuratorem. 

Tanże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwa 
na w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 17. października 1904. 


ustanowiono adwokata 


L. 0. 266;4(1), 267/4 (1), 2684 (1) 
(9061) 

Do c. k. sądu powiatowego w Pruchni- 

ku zostały wniesione pozwy przez Włodzi- 
mierza Ustrzyckiego właść. dóbr. w Czelaty- 
cach 1) do 1. cz. O. 266/4 (1) przeciw nie- 
wiadomemu z życia i miejsca pobytu Lejzowi 
Amada o wykreślenie z dóbr Ozelaty'e część 
lwh. 167 i część lwh. 169 ks, grunt. dla 
większych posiadłości e, k. sądu obwodowe- 
go w Przemyślu, 2) do 1. ©. 267,4 (1) prze- 
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Leibie Littmanowi o wykreślenie kwoty 464 
złr. a. w. z większej sumy 928 złr. pocho- 


CZ. 
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;dzącego z dóbr Czelatycze objętej wbl. 167, 


i 169 ks. gr. dla większych posiadłości, 8) 
do 1. cz. ©. 2634 (1) przeciw niewiadome- 
mu z życia i miejsca pobytu Wincentemu 
Śroczyńskiemu o wykreślenie z dóbr Czela- 
tyce części objętych whl. 167 ks. gr. dla 
większych posiadłości sumy 160 złr. a. w. 

Na podstawie tych pozwów została wy- 
znaczoną audyencya w c. k. sądzie powiato- 
wym w Pruchniku na dzień 12. listopada 
1904 o godz. 9 rano biuro Ne 174. 

Celem strzeżenia praw dla niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Lejzora Ama- 
dy, Leiby Littmans i Wincentego Sroczyń- 
skiego ustanawia się P. Stanisława Hołuba 
c. k. motaryusza z Pruchnika kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wj ż 
wymienionych niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu w rzeczonych sprawach na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Pruchnik, dnia 26. października 1904. 


L. ez. ©. II. 179/4 (2) (9060) 

Przeciw Annie Smolarz niewiadomej 
z pobytu wniosła Maryanna Budz i spół. 
z Białki pozew o 440 kor. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 8. listopada lv04 o godz. 
10 rano. 

Dla pozwanej ustanowiono adw. dra 
Nowotnego kuratorem. 

Tenże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwana 
w sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C.k, Sąd powiatowy, Oddział ITI, 

Nowy Targ, 27. października 1904. 


L. cz. ©. III. 346/4 (1) | (9024) 
Przeciw Szymonowi Łojasowi „Kośla” 

niewiadomemu z pobytu wniosła Anna Łojas 

„Kośla* z Szaflar pozew o 600 kor. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 10. listopada 1£04 godz. 9 
TARO, 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Stysia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nowy Targ, 20. października 1904. 


L. ez. © II. 188,4 (1) (9022) 

Przeciw Maryannie Dąbrowskiej nie- 
wiadomej z pobytu wniósł Jan Trybuła z 
Białki pozew o 560 kor. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 21. listopada 1904 godz. 10 
rano. 

Dla pozwanej ustanowiono 
dra Stysia kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki pozwana w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 21. października 1904. 


adwokata 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 16/4 (2) (+707 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności w Kołomyi Nr. 21794 opiewa» 
jącej na kwotę 700 kor, złożoną 19. listopada 
1903 do art. 1871 wystawioną na imię Re- 
gmy Axelrad ze zastrzeżeniem, że wkładka ta 
wypłaconą być ma za hasłem poz. 21 zano- 
towanem by do 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku 
tecznym upływie tego czasokresu książeczka 
ta za umorzoną i pozbawioną mocy prawnej 
będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnią 4. października 1904. 


L, cz. T. 48/4 (1) (8818 38 —8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Arona Schwarzkachla jako 
ojca małoletniego Abrahama Chaima 2-im. 
Schwarzkachla wdraża się pos'ępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo pod 
czas pożaru miasta Brzeska w dniu 25. lipca 
1904 spalonej książeczki wkładkowej Tows- 
rzystwa zaliczkowego w Brzesku Nr. 5236 
na kwotę 84 kor. opiewającej, a na imię 
Abrahama Chaima 2-im. Schwarzkachla wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze- 


ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 

ozasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. października 1904, 


L. cz. T. 46,4 (2) (8788 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Krzakowej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 211804 na 
24 kor. 02 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze- 
tiwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. października 1904. 


L. cz. T. 25,4 (3) (8739 3—3) 
Na wniosek Simehy Templera w Brzesku 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo podczas pożaru miasta 
Brzeska w dniu 25. lipca 1904  zgorzałej 
książeczki wkładkowej „Powszechnego zakła- 
du kredytowego* w Brzesku N. 159 na na- 
zwisko Simchy Leiba Templera wystawionej, 
a na 402 kor. 89 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu szesciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 17. września 1904, 


L. cz. T. 54/4 (2) (8760 3—3) 
Na wniosek Szymona Sehippera handlu- 
jącego w Sokołowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy aseku- 
racyjnej Stowarzyszenia Gizela (Gisela- Verein) 
z daty Wiedeń 28. stycznia 1593 Nr. 58312 
mocą której Beila Schipper ur. w grudniu 
1890 w Sokołowie była ubezpieczoną na ka- 
pita? w kwocie 700 złr. a w dniu 1. stycznia 
1811 płatny pod warunkiem że tsż Beila 
Schipper dożyje dnia płatności i że premie 
asekuracyjne aż do tego czasu płacone będą. 
Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. września 1904. 


L. eż. Ne. IV. 424 (1) (8772 8—3) 

Na wniosek Antoniego Szumilskiego 
z Monasterzysk wdraża się postępowanie ce- 
1. m amortyzacji rzekomo Spalonej policy 
asekuracyjnej „Towarzystwa ubezpieczeń im. 
Gizeli w Wiedniu* Nr. 118506 z daty Wie- 
deń 21. sierpnia 1895 epiewającą na imię 
Ludwiki Szumilskiej płatną w dniu 1. wrze- 
śnia 1912. 

Właściciciela tejże policy wzywa się 
przeto, by swe prawa wciągu 1 roku 6 ty- 
godni i 8 dni zgłosił, gdyż inaczej powyższy 
dokument po upływie tego czasu ża nieważny 
uznanym zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzystka 16. września 1904. 


L. cz. T. 87/4 (1) 

Amortyzacya. 
. Na wniosek Szymona Sterna wdrsża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych weksli, misnowicie: 

1. weksla wystawionego 10. sierpnia 
br. płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 
20. grudnia br. na 600 kor. na zlecenie 
własne opiewającego, akceptowanego przez 
Gabryela Dursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie- 
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy- 
stawcę 1 remitenta podpisanego ; 

2. weksla wystawionego 10. sierpnia br. 
płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 8. 
stycznia 1905 na 500 kor. na zlecenie wła- 
sne opiewającego, akceptowanego przez Ga- 
bryela Dursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie- 
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy- 
stawcę 1 remitenta podpisanego. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności ka- 
żdego z powyższych dwóch weksli, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4, września 1904. 


(8787 8—3) 
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L. cz. T. 8,4 (2) (8704 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na wnio- 
sek Reginy z Kucharskich Wajdowej wydaje 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono o Życiu 
i miejscu pobytu Walentego Kozika, po Fi- 
lipie, urodzonego dnia 6. lutego 1883 w 
Odrzykoniu, który się przed przeszło 30 laty 
z gminy wydalił. albo tutejszy Sąd albo ku- 
ratora adw. dr. Henryka Rosenbuscha w Ja- 
śle aż do dnia 15. listopada 1905, gdyż po 
po upływie tego czasokresu ma ponowny 
wnicsek Reginy Wajdowej wydanem zosta- 
nie orzeczenia o uznaniu za zmarłego nieo- 
beenego Walentego Kozika. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1. października 1904. 


L. cz. T. 3,8 (7) (8657 3—3) 

Wzywa się każdego posiadającego wia- 
domość o Andrzeju Dziechu syna Andrzeja 
i Doroty, urodzonym 1858 r. w Bystrej, któ- 
ry przed 30 łaty bez śladu z Bystrej się wy- 
dali, sby takową sądowi lub kuratorowi 
adw. Schmetterlingowi w Białej najdalej do 
15. października 1905 udzielił, 

Po upływie tego terminu zapadnie na 
ponowny wniosek orzeczenie o śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 

Wadowice, 1. października 1904. 


L. cz. T. 134 (2) (8632 3—38) 

Na wniosek Maryanny Giwozda we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 20.501 na 
454 kor. 61 hal. na nazwisko Maryanny 
Giwozda opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby z swojemi prawami się zgłosił w 
przeciwnym bowiem razie wspomniana ksią- 
żeczka po upływie sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia licząc uznaną zostanie 
za nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1904. 


L. ez. T. 12/4 (5) (8846 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Babetty Liebermann właści- 
cielki dóbr w Knihininie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawezynię zgubionego 
weksla następującej treści: „Stanislau den 
1. März 1902 Pr. 260 K. Am 1. Juli 1902 
1902 zahlen Sie gegen diesen Prima Weksel 
wn die Ordre meiner eigenen die Summe 
von zweihundert sechzig Kronen den Wert 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Herrn Ladislaus) Eder in Stanislau 
Babetta Liebermann angenommen Ladislaus 
Eder. Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. Na zarzut do 
tus. protokołu z dnia 2. sierpnia 1904 l. ez. 
T. 12,4 (4) przez Władysława Edera uczy- 
niony, że powyżej spisanego weksla nie 
akceptował zauważa się że tenże zarzut ni- 
niejszemu postępowaniu na przeszkodzie 
nie stoi a tylko w ewentualnym procesie 
wekslowym ze skutkiem podniesionym być 
może. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Stanisławów, daia 19. sierpnia 1904. 


L. ez. T. 14/4 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Marguli Weitz kupcowej 
w Mraźnicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksla a to: 
z daty Mreźnica 30. lipca 1904 na kwotę 
138 kor. opiewającego, w dwa miesiące od 
daty wystawienia płatnego, przez p. Fausty- 
nę Miller ak ceptowanego. 
„ Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od daty płątności 
wekslu w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 14. września 1904. 


(8893 2—3) 


L. eż. T. 5/4 (2) (8761 2—3) 
„ Na wniosek Goldy Seheinwetter kupeo- 
wej w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa oszczędności zaliczkowego i kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Jaro- 
sławiu Nr. 434 z daty Jarosław 23. kwie- 
tnia 1893, wedle powiadomienia ze stromy 
dyrekcji owego Towarzystwa z 20. lipca 
190% pierwotnie na kwotę 96 kor. opiewa- 
Jącej a w r. 1990 do kwoty 79 kor. 52 hal. 
zredukowanej i w księgach tegoż Towarzyst- 
wa jako należytość wnioskodawczyni uwido- 
eznionej, 
„Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby tę książeczkę 
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udziałową sądowi do 45 dni od dnia osta- 
niego ogłoszenia | 24% przedłożył gdyż po 
upływie powyższego czasokrasu książeczka 
u za amortyzoważą zostanie nznaną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 20. lipca 19: 4, 


tygodni i trzech dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ten- 
że bon za nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 21. września 1904. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 4454. Stow. II. 420 


L. ez, T. 22/4 (8; (8847 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Oili Sehreier w Śtawisła- 
wwie z dnia 27. sierpnia 1904 dl. cz. T. 
»2 4 (1) wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyj następującego rzekomo przez wniosko 
dewczyzię zagubionego bonu kasowego Wy- 
s'awiorego przez firmę bankową K. Kiesler 
następujące] ‘resci: „Nr. 86/2955 pr. K. 600 
Stanislau den 11. August 1904 Fródlei: Cili | 
S: hreier loco. Mit Gegenwertigen bestätige | 
ick Ihren den mchtisen Empfsng von Kro- 
nen Sechshusde:it wofür jst sie zur Rück- 
zablung sach 10 täziger Kündigung nebst 
4o; erzenne K. 600. Hochacthungsvoll K. 
Kiesler“. 
Posisdacze powyższego bonu kasowego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, sześciu 


(8571) 
3 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. podzje do wiadomości że poleca 
prowadzącemu iejestr dla stowarzyszeń, aby 
na podstawie nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia członków „powiatowego Towarzys!- 
w: handlowego w Stanisławowie" z dnia 12. 
kwietnia 1904 zanotował rozwiązanie i wy- 
kreślsnie firmy tegoż stowarzyszenia. Zarazem 
wzywa się wierzycieli, aby z swemi preten 
syami do tegoż stowarzyszenia się zgłosili. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 30. lipca 1904. 


Doniesienia prywatne. 
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| Odznaczona ma licznych wystawach. 
Pierwsza kr.jowa fabryka wyrobów © mentowych 


GIOWANNE ZULEIAKE i SEN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 


Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielk: zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, pesadzkowe 
i kominowe, Jazoteź inne wyrohy z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe 1 granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Folzit* syste- 
mu Schmidts. Kanahzacye, zbiorniki i fuadamerta, stropy, schody, balkowy, żłcby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zsmó- 
wienia mssjsecwe I Z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych 


© 
9) 
> 
D] 
©) 


D 
SOOGO OOGOO9 COCOOVCOCOO GOGOGOGOOSA 


(GAGOGOGGEGCGGGGG66 


R aaia WNNIOOZNECZNZNERENĄĄ 
3 Ezadka sposobność. e 
© Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza s ) 
ża l magus tyno w mk P- = , A 
a Matka Boska Król. Kor. Polskiej 1 $w. Stanislaw »5 


Wysyła: Biuro dzienników Soksłewskiegć, Lwów, Pasaż Hausmasa 9, 
za cenę 8 kor. 24 hal. wraz z portem. 


DE 


EOLO INON T POE OET VECON E OO VNO 
Ważne i dogodne dla P. T. Inserentów 


czasopismo 


28 


Tygodnik społeczny 
dla urzędników prywatnych wszelkich kategoryi 
Przedpłata na „Przełom“ z przes. pocztową wynosi: 


z góry całorocznie półrocznie kwartalnie 
w Austro-Węgrzech 9 K. 5 K. — hal. 38 K. — hal. 
w Niemczech 9 m. 5m. — f. 3 me af 
w Rossyi 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp. 


Adres Redakcyi i Administracyi »Przełomu« Lwów, ul. #ilkswskiego I. 2. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracyi wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, Pasaż Hausmana. Numery okazowe gratis i opłatnie. 


OZ ZZ R z r nw w a 
Przez wysprzedaż fabryki udało mi się ; 
8000 sztuk dywanów ściennych 
tanio kupić, że jestem w stanie wspaniały ścienny dywan (z rzenilli), 
na dwa boki jednakowy całkiem w prawdziwych kolorach, 100 cm. 
szeroki, 200 cm. długi, miłe desenie; Lwy, psy, Sarnie familie, jelenie, 
pawie, łabędzie, kwiaty i t p. po 2 zł. 50 ct. za zaliczką wysyłać, 
jak długo starczy zapas. Dla wilgotnych pomieszksń szczegól- 


nie poleca się, ponieważ wilgoć absolutnie nie przechodzi. 
Pierwszy morawski dom rozsyłkowy towarów 


Juliusz ioltasch 


Góding Mr. 70 (Fiorawa). 
Jeśli nie według życzenia, przyjmujemy bez zwłoki napowrót, 
a pieniądze zwracamy. 


A COOCU 


| Krochmal brylantowy 


sE3 ZA © ZA NTA‘ 


uznany powszechnie za najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


Ogłoszenie. 


Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
Reprezentacya we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9. | 

obniżył ceny jazdy 
DO NOWEGO YORKU I BALTIMORE 


MINNAN 


NNN 


vj cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami 
B na koron 118, 

| klasą III. od osoby. 

| Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
| tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra- 


lii, Afryki, Chin, Japonii ete. udziela: 
Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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_ Delterreidhijch = uugarijhe Bant. _ 
Die 
XXVII. regelmagige Jahresfigung der Generalverfammlung 


= DRZE x l 
Dejterreihijh=ungariyheu Yanf 
findet im Monate Februar des Jahres 1905 ftatt. 


Die ftinnberechtigten Uftionace*), welche biejer Gieneralverjamimiung al8 Mitglieder ange- 
hören wollen, we: ben eingeladen, ipótejten8 biś Miittwodh, den 30. November 1904, zwanzig 
auf ihren Mamen (autenbe, bor bem Juli 1904 datirte Miden der Dejterreichijch = ungarijchen 
Bant fjammt GĆouponśbogen bei der Depofiten = Abtheilung der Hauptanftalt in Wien oder bei 
der $auptanjtalt in ©Bubapejt oder bei einem Filiale gu hinte legen oder vinfuliren zu e, 

Afitonóre, vou welchen bie MUftien zu biejem wede bereits von friiherher bei der Hant 
erliegen, find biedurch, ohne dag es einer bejonderen Anmeldung bedarf, Mitglieder der Gene- 
vralverfjammlung. A : 

Tagesordnung, Ort und Stunde der €igung werden den Mitgliedern Der Generalver- 
fammlung mitteljt befonderer Kundmachung in den zu Wien und Budapeft erjcheinenden Amts- 
blättern rechtzcitig befannt gegeben werden. 


Wien, 27. Oftober 1904 


NANN 


Ossterrsichisch-ungarische Bank. 
Biliński 


Gouverneur. 


Deutsch 


Pranger 
Generalra:h. 


Generalsekretär, 
*) Artile! 14. der Statuten der Defterreihijh-ungarifhen Bant, Minea 1: An den Generalverfammlungen 
A e Bani fönnen nur djłertetchijhe und ungarijhe Staatsangebdrige 
thetlneh men. 
der Statuten: Bon der Theilnajme an der Generalverjammlung ift ausgejdlofjer: 
a) wer nit im Bolgenufje der bitrgerlichen Mechte fteht, indbejondere auh Derjenige, über 
deffen Vermögen bas Konfuröverfahren eröffnet worden ift, bis zur Beendigung desfelben, 
b) wet in Folge einer ftrafgerichtlihen Verurtheilung in feinen bürgerlichen, politijchen oder 
Efrentechten befhräntt ift, jolange dieje Bejhrantung andauert. 
der Statuten; Gedeg Mitglied der Generalverjammlung fann nur in eigener Peron und niet 
durch einen Bevollmächtigten erjheinen und Hat bei Berathungen und Entjjetbungen, auh wenn 
e8 in mefreren Cigenjchaften an den Verhandlungen theilnehmen würde, nur eine Stimme. 
der Statuten: Qauten Aftien auf jutijttjche Perfonen, auf Frauen oder auf mehrere Theilnehmer, 
jo ift derjenige berechtigt, in der Generalberjammiung zu erjheinen und bag Stimmredt ause 
żuiiben, welher ficj mit einer Bollmacht ber Uftieneigenthiimer, foferne diefe öfterreihifhe oder 
ungarijche Staatsangefórige find, auśwetft. Betollmachtigte mitjjen aber mit Ausnahme beg 
Attienbefiges ihren perjónlihen Gigenjdjaften nad) (Urtitel 14 und 15) fähig fein, an der Gene» 
talverjammiung theilzunefjmen. 
(Radhbrud wird nicht honorirt.) 


rtifel 15. 


rtifel 18. 


Artifel 19. 


Tłumaczenie. 


Bank austryacko - węgierski. p 


XXVII. zwyczajne posiedzenie roczne Walnego Zgromadzenia 


Banku austryacko-węgierskiego 
odbędzie się w miesiącu lutym 1905 r. 


Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania*), którzy w tem Walnem Zgromadzeniu 
jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do Środy 30. listo- 
pada 1904 rokn, dwadzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1904 
datowanych akcyj Banku austryaeko - węgierskiego wraz z arkuszami kuponowymi złożyli 
ləb winkułowali w Oddziale depozytowym Zakładu głównego we Wiedniu, albo w Ža- 
kładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z Fiij. 

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożyli, są tam sa- 
mem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia. 

Porządek dzienny, miejsce i godzina Walnego Zzromadzenia oznajmione będą człon- 
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Buda- 
peszcie. i r i 4 

Wiedeń, 27. października 1904. Bank austryacko-węgierski. 
Biliński 
gubernator. 
Deutsch 


generalny radca. 


Pranger 
generalny sekretarz. 


+) Artykuł 14. 
Artykul 15. 


statutów Banku austryacko węgierskiego, ustęp 1: W Waluyeh Zgromadzeniach Banku 
austryacko- sęgierskiego uszesn czyć mogą tylko «bywatele austryaccy i węgierscy. 
statutów: Od uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu jest wyłąuzony : 
a) kto nie używa w zupełnośżi praw obywatelskich, miauowicie zaś ten, do czyjego 
majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się ue sk ńczy; 
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 
politycznych lub ezci, dopóki trwa to ograniczenie. 
statutów: Każdy członek Walnego Zzromidzenia przybyć może tyłEo we własnej osobie 
i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozst:zygnie iach, chociażby uczestni- 
czył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylk» jedo głus. 
statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub wi:eej uczestników, ten 
moren jest przybyć na Walne Zgromadzenie i wykonać prawo głosowauia, kto okaże peł- 
nomcenietwo właścicieli akvyj, o ile ci są obywatelami anstryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomoen ey jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14. i 15)., 
wyjąwszy posizdania ukeyj, uzdolnieni do uczestniczenia w Waln:m Zgromadzeniu, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Artykuł 18. 


Artykuł 19. 


Zu pełna 


Dywanów, 


12 
Z powodu zwinięcia handlu 


Wysprzedaż . 


po znacznie zniżonych cenach 


Chodników, Kap na łóżka, 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 

Zamorska, ul. Hausnera 10. 
TIEA z wyższego gimniszyum, wzo- 

rowo prowadzący się, przez Dyrekcyę swego 
zakładu polecony, a bardzo biedny, prosi 0 datki 
na uiszczenie czesnego. które opłacić musi Ponie- 
waż w poprzedniem półroczu z powodu choroby nie 


uczęszczał, Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca hande! hertaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Niedźwiednia poczta Turynka poszukuje zaraz 
pomocnika gospodarczego i sKOnoma 


ze szkołami górniczemi, kawalerów. Utrzymanie 

roczne dla pomocnika 300 koron i wikt, dla 

ekonoma 400 koron i wikt. Nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 


POZ 


Nędzanrz? 


złożony ll-letnią nieuleczalną chorobą, 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito- 
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniające 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosiex- 
dzia, usłyszą słowa: „Coście uczynili dla je- 
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili“. Łaskawe datki przyjmuje pani K. Ga- 


jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla Nędzarza*. | 6 


Powyższa prośba oparta jest na świadectwie 
choroby i nędzy, 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Schütz i UChajes 


ws Lwowie, pi. Haryacki I. 7. 
(róg ul. Kopernika). 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornotek 
w dużym wyborze nejxowszych wzorach. 


M" = 
> 


Ceny najniższe (z perłowej musy od 8 zł. 


ROPERNICKE i SYN 
optycy i mechanioy, 
Lwów, plac Halicki 1. 1. 


Nowość! 


na puchu, wierzch i spód jednakow 
Kołdry obustronnie do użytku, edane i ofe: 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
o zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
‘50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne po zł 1250, 14, 16, 18, 20 do 30. 


czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
Materace 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6:50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy AE po zł.6 i 7; 
ne trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20. 
maszyna parowa odświeża i czyści 
Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 


we po 30 et. za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


KEMARRZZHERAKKA EK 


RRRA RRR RERI DAB 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fatrykl czekolady 
we Lwowie, ulica Kopernika L 3, 
poleca następujące wyroby: 


Pół kilo najwyberniejszych cukrów deserowych 1 zł, 
20 et. —- Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł, 


Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za zaliczką. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gxwzrancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


se GARD i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrieg 22, 
FEundapvszi, Arany danos wicze 34. 
P w F 
Lwów, Jagisilońska 22. 
Telefon 408. 


uż nadzześlł R 

Świeży transport% 
herbaty chińsko-rossyjskiej 

hs zbioru majowego: 

S i, klg. Wysiewek najlepszych 


- złr. 1 60 
= '/, klg. Congo Cesarskie AS 
A a klg. Souchong familijna PREE 
1, klg Melange de Moskau w sa 
1, klg. Imperial „AD 
poleca 
Handel Karola Bsilabana 
następcy 
r LJ 
Józefa Oźmińskiego 
twów 


ul. Halicka 23. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się ol- # 
wrotnle nie licząc opakowania, 


ZYSTYSE 


TK. 


EE WIECK 


Biuro 


Ligi Pomocy przemysłowej 


zwraca uwagę, że 


bibmki cygarctowe , Przyszłość” 
(bibułka cienka) „Nadzieja (bibułki 
i tutki niegasnące) 


zaopatrzone marką ochronna 


„Liga Pomocy przemysłowe 


są wyrobem prawdziwie galicyjskim, 
przeduiej jakości. 
Adres dla zleceń: 
Zjednoczone galicyjskie 
Fabryki tutek cygaretowych 
we Lwowie, 
uiica Trzeciego Maja 1. 2. 
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Resztek i t. p. 


B 


lateryi meblowych, Firanek, Portyer, 


ocyków,. Makat, Gobelin, 
Georgea, | 


FARYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 


MŻ. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, 


Y IZOŁACYJNE 


Y 
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| Maszyny do szycia i haftu 
„, z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 
i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis. 


w Berpłałne kursa szycia i haftu. 
mechanik specyalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, Lwów, ul. Halioka 1. 6. 


TR AZY ZOO ZEW TEFTWEMJAZT - 


Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


«ze Lwowie ul. Wałowa l 3. 

Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice 
i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze. 


Ceny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie. : i 


Towarzystwo zalczkowe w Rymanowie rozpisuje niniejszem 
konkurs z terminem do 3i. grudnia b. r. na projekt gmachu pię- 
trowego. 

_ Trzy uznans za najlepsze projekty, otrzymają premie a miano- 
wicie: pierwszy 200 koron a dwa następne po 100 koron. 

Wszelkich wyjaśnień udziela biuro Towarzystwa. 

W Rymanowie, dnia 28. października 1904. 


Dyrekcya. 
8000002003 040 H3000 3AOG0O 008 


Jana Ihnatowicza 
Krem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. > 
Cena i kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Meryachi 1L 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


OODLO SO9599999998598 999999 999 
Nowość! Nowość! 


Kawa paloma 
x włassago parowego palenia codziennie świeżo palona ! 
ZA NAT Pallona ściśle podług zasad hygiemy, zapomocą gerącege pewie- 
fras — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo paloma | 

ie kila kewy pslonsj Melsuge Nr. . 70 et. 

” Nr. , 90 LJ 
z Nr. 
„ <A 
s Melange cesarska Nz, V, 1 , 
Kawa paiona Łe pomocą gorącego powietrza posiąda zalety iż: zachowuje znako- 
mity aremą, czysty delikatny smak, największą wydatuość, z iej przyczyny zna- 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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